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Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie
poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EkSPOftOWe. J a s n e ,  C ie m n e ,

oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.

Cena'1 0  gr. Rok XXII._
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fa»yiELKl ROZGŁOS nadano o- 

^ezeiuu  prezydenta Roosevelta 
4* er en c ji prasowej o tem, że 

w  u y Zjednoczone nie stanowią z 
. J W N ł  i F rancja wspólnego 

przeciw H itlerowi“. Podając 
zu Р®?®е tę informację odra- 
О гг^ ГОС1Иё1пУ uwagę, że jest ona 
d la fS a? OI4l na użytek wewnętrzny 
lacri i  akcji stronników izo-
ohrvrî _ cryki, jednoczących się w 
Dr.w, Przeciwników' Roosevelta 

ustopadowemi wyborami do 
се Л ? « -  dalsze wieści nadchodzą- 
św iatW VeP!0 Jorku i Waszyngtonu, 
ккгпЛ '0' zï  zacytowanej wyżej de- 
r,in : , ^ d an o  nadmierne znaczc- 
l:or„_^agę. Już w parę dni później 
Tri» n t  „New York Herald 
droHło rozmawiał w pociągu w 
ster » o z Hydcpark do Roche*
Pr%yd?nt0S4 tC7-enl- S tw iT lzi-f ’-e studLwni bV Zjednoczonych pilnie

z Europy, a z roz- 
„ w wagonie wy-

tanenłn ^ i że rzeczoznawcy dépar- 
8Praw 7» sŁar}u> t. j. m inisterstwa 
t>tzy£r(v fn l^  cznych Stanów Zjedn. 
t^bn io i ^  zmianę untawy o neu- 
acia w p n5?  wypadek, gdyby sytu- 
kiej rpn,,i W le wymagała od wicl- 
a’tiei ~ '. .la pólnocno-amerykań- 
t. zw ip .0 »111 stanowiska. Zmiana 
^rmàovf ^^nson wedłu? tych in- 
Bb>v к*°гут  bynajm niej ani 
Ицц rliPR1' an* sekr. Stanu Cordell 
^ eniT»u„ ^Przeczyli, szłaby w tym 
biednoг-tL, y umożliwić Stanom 
cii i д У т  zaopatrywanie Fran- 
> SrixJb: fVytau ji w sprzęt wojenny 

” n“nsowe. Л więc sojuszu 
łanh  i p l wt^° U. S. A. z W. Brv- 

e Wvein^i0^  "îem a. To prawda, 
czącej z te j przestanki prze-,

nV° 1 na zasadnie oświad- 
e *4 . f f i S ? « 4* w Hyde-parku j

^r°^a z Berlina 
®  ̂u d e t ó w 
Powadzi

Przez Paryż 
(Patr2 arł 1 Londyn 

—I  wstępny na str. 3-ej)

Z czem wrócił premier W. Brytanii
îajemnica rozmowy z Killerem w Berchtesgaden

Wyniki rozmowy brytyjskiego de­
legata pokoju, prem jera Chp.mber- 
la in ‘a z kanclerzem Hitlerem, w je ­
go siedzibie w Berchtesgaden, nie 
są dotychczas z,name. Ubiegła noc 
przyniosła jedynie ogólnikowy ko­
munikat z zapowiedzią drugiej roz­
mowy. Podajemy go na str . 2-ej. 
Wczoraj sędziwy prem jer brytyjsk i, 
mediator odbywał iswój lot powrot­
ny do Londynu na doniosłe narady.

LONDYN. Odjazd Chamberlaina 
z Berchtesgaden uległ nieznaczne­
mu opóźnieniu. O godz. 9.30 premjer 
brytyjsk i w towarzystwie m inistra 
spraw zagranicznych Ribbentropa 
samochodem udał się do Monach- 
jum. Z Monachjum, po spożyciu 
krótkiego posiłku, promjer samolo­
tem brytyjskim , .którym przyleciał 
wczoraj, odleciął и powrotem do 
Londynu. ’• <t

Przed wystartowaniem z Mona­
chjum do Londynu, Chamberlain 
złożył następujące krótkie oświad­

czenie, nadane przoz rad jo : Byłem 
wielce wzruszony gorącem i przy- 
jaznein przyjęciem nietylko ze stro­
ny rządu, ale i ludności, która wy­
szła na ulice, by mnie powitać. O- 
becnje powracam do Anglji po dłuż­
szej rozmowie, jak ą  odbyłem wczo­
ra j popołudniu z niemieckim kancle­
rzem i mam nadzieję, że wkrótce od 
będę z nim drugą rozmowę, po nara­
dzeniu się z kolegami w Londynie.

Chamberlain wystartował z Mona 
chjum o godz. 12.48.

LONDYN. Prem jer Chamberlain 
nrzybył do Heston o godz. 17.29. 
Runciman wylądował w Croydon o 
nrodz. 17.29.

Chamberlain, wysiadając z samo­
lotu, oświadczył : pow ró c i ł em  p r ęd z e j  
n>ż przypuszczałem  z pod róży ,  któ­
ra  b yłaby  jak n a jp rz y j em n ie j s z ą ,  
g d y b y  n i e  fakt, iż byłem  tak bardzo 
za ję ty .

Wczoraj popołudniu odbyłem dłuż­
szą rozmowę z kanclerzem Hitlerem.

Była to sz czera  rozmx>wa, a le  p rz y ­
j a ź ń .  Obaj j e s t e ś m y  zadowo len i ,  
iż m o g l i śm y  n aw za jem  całkow icie  
z rozum ie ć  na sze m yś l i .  Oczywiście 
nie powinniście oczekiwać ode mnie. 
bym roztrząsał teraz, jak ie  moga 
być wyniki tej rozmowy. Musze 
p rz ed ew sz y s tk i em  o m ó w i ć  p r z e b i e g  
rozm ow y  z m o im i  k o le gam i i  radze 
wam , a b y ś c i e  p r z ed w cz e śn i e  n i c  
p rz y jm ow a l i  żadny ch  n i e a u to r y z o ­
w a n y ch  sp raw ozdań  na  t em a t  n a sz e j  
rozmowy.

LONDYN. Je s t rzeczą bardzo 
prawdopodobną, że prem jer Cham­
berlain będzie chciał spędzić w ie­
czór p rzede w'szystkiem na wyczer­
pujących naradach и lordem Hali- 
faxem, s ir  Johnem Simonem i s ir  
Samuelem Hoare oraz wysłuchać re 
lac ji i zasięgnąć opinji lorda Run- 
cimana, Mór у p rzy latu je do Londy­
nu o godz. 17-tej.

W tym wytpadku posiedzenie g a­
binetu odbyłoby się dopiero jutro.

Nadzwyczajny kongres ludowców

T i *  ^ игге generalnego 
p is a r z a  wyborczego

^ d a  Wojewodów 
On. l6Ub Ppen»iera

J ! d y M in i» ? ;  odby la Się u  p r ez e sa  
и ^ г г щ Т °  1 n i n i s t r a  S p raw  
^ Obiega  пл 9 en~ Sławoja  - Skład- 

odm -n^0™0, w ° i ew od ów .  Te- 
^ t y c z n ^  aktua lne sprar,

Wśr&ł °A n in i s t r a ^ n e - 
r.1  na tr  ̂ r6d »praw politycz-

J.^^szyn+v; ^ P ra w ie  poruszano
V»T  b<Ur*e em SPraWy w yborcze.

°Гс*вд(0 ŝ ? -e m l n e g o  k om isa rza

ŝ t0vn̂ zp°ręła się vraca K d;SeS .  unjhor6w do
^  W e . !3 , w rześn ia

zadecyduje 2 października o udziale w wyborach sejmowych
W w yborach  sam orządow ych b io rą  udział

szaw y na dzień 2 październ ika rad  grom adzkich , gm innych  i po-
r  b. nadzw yczajny kongres Str. w iatow ych .
Ludowego, k tó ry ostatecznie zde N ależy zaznaczyć, że uchw ała
cvduje, czy ludow cy wezm ą u- NKW. w  sp raw ie w yborów  sej-

gou W ^ eivnpt Wrze n̂ia m inister 
Y ' b k' * Ï r nyCh « » O la  okrę-

^aev^ ’̂ rczy • generalny komi- 
czyCk “Ц го ш  i  Praewodni- 

«raz komieyj wybor-
zastępców.

UT (rancus-
lbłl » * ^ p ły w a ć  iz h v .

Przez cały dzień w czorajszy o- 
bradował w W arszaw ie N aczelny 
'Komitet W ykonaw czy S tronn i­
ctw a Ludowego, zwołany na po­
siedzenie nadzw yczajne. N arady 
poświęcone były stanow isku , j a ­
k ie  Stronnictwo za jąć  m a wobec 
rozpisanych wyborów sejm o­
wych. i sam orządowych.

Po referac ie  m arszałka R ata ja
i całodziennej w yczerpu jącej d y­
sku sji uchwalono zwołać do W ar

dział, czy też w strzym ają  się od 
udziału w w yborach parlam en ­
tarnych .

Natomiast w sp raw ie wyborów 
sam orządowych NKW. postano­
wił w ezwać w ieś polska, ab y  sta 
nęła do ak c ji w yborczej i wzięła 
czynny udział w  w yborach do

m owych w skazu je na szereg obja 
wów dodatnich, ja k ie  Stronictwo 
Ludowe w idzi w  sam ym  fakc ie  
-ozw iązan ia  parlam en tu  oraz w 
treści zarządzen ia P. P rezydenta.

Uchwała NKWr. Str. Ludowe­
go wywołała w ie lk ie  w rażen ie.

U chwały zapadły jednom yśln ie .

W (każdym razie wyjaśniło się już o- 
becnie definitywnie, że (promjer, o 
ile  następne spotkanie z Hitlerem 
doszłoby do skutku, odleci do Nie­
miec dopiero we wtorek. Przesunię­
cie tego term inu stoi w związku z 
niemożnością prem jera Daladier 
przybycia do Londynu wcześniej, 
niż w poniedziałek rano.

M iejscem wyznaczonem na ewen­
tualne drugie spotkanie H itlera z 
Chamberlainem jest miejscowość Go 
desberg nad Renem. Konferencja 
ich odbyłaby się w „Rheinhotel 
Dreesen“. W łaściciel hotelu Dreesen 
jest bliskim przyjacielem  H itlera, a  
kanclerz Rzeszy często go odwiedza.

LONDYN. Prem jer Chamberlain 
wezwał lorda Runcimana, aby na­
tychm iast przybył do Londynu dla 
wysłuchania re lac ji prem jera o po­
stu latach H itlera w spraw ie sudec­
kiej.

PRAGA. Lord Runciman i Ashton 
Gwatkin w ystartow ali dziś o godz. 
12.20 z P rag i do Londynu.

BERLIN. Krótki ikamunikat, w y­
dany po wczorajsze«! spotkaniu pre­
m jera Chamberlaina z kanclerzem 
Hitlerem wywołał natychm iast sze­
reg komentarzy i domysłów. Strona 
niemiecka po odbytej rozmowie po­
dzieliła s ię  z niektórymi obserwato» 
mmi zagranicznymi niektóremi 
szczegółami spotkania. Spotkanie 
Chamberlaina z Hitlerem trwało 2 i 
pół godziny i odbyło się  w 4 oczy, 
tylko w obecności tłumacza. Przypm 
szczenią niemieckie wobec długo­
trwałej rozmowy idą w kierunku, źe 
dotyczyła ona nietylko zasady, leesf 
nawet i technicznej strony ewentu­
alnego plebiscytu.

( Dalszy c i ą g  d e p e s z  na s tr .  2 - e j )

Akcja polityczna p. wicepremjera
„Delegalizacja”  — nowe modne słówko polityczne

,а*гЁ ПЛ ? ь Ш1П, łv wie-
^ 4 , C i  były

w u is z ^ „ £ ;;tdu mo‘

P. w icep rem ier i m in ister Skar
bu K w iatkow ski przybyć m a do 
W arszaw y dopiero w połowie 
przyszłego tygodnia. D zisiaj je ­
dnak p. w iceprem ier opuszcza 
Krynicę i zatrzym ać się ma na 
k ilk a  dni w Krakowie, względnie 
w O wczarach, sw o iei posiadłości 
w ie jsk ie j pod Krakowem .

WT kołach poinform owanych 
słychać, że w czasie swego po- 
bvtu w Małopolsce odbędzie 
p. w iceprem ier szereg narad  i 
kon ferencyj po litycznych , m a ją ­
cych bezpośredni zw iązek z ak ­
tu a ln ą  sy tu ac ją  przedwyborczą. 
P. w iceprem ier K w iatkow ski u- 
w ażany jest za jednego z głów­
nych autorów  obliczonego na 
dłuższą metę p lanu politycznego, 

j zm ierzającego do p acy fik ac ji i 
I norm alizac ji stosunków w k ra ju , 
j Stąd też p. w iceprem ier, jak  
i św iadczy jego ostatn ie w ystąp ie- 
I n ie prasowe, rozw ija żywą dz ia­
łalność, m a jącą  na celu skłonic- 

1 nie stronnictw  opozycyjnych , 
p rzyn a jm n ie j n iektó rych , do 

w a iec ia  Udziału w w yborach.

Dla znawców stosunków po li­
tycznych nie u lega w ątp liw ości, 
żc powodzenie p lanu p. w icepre­
m iera zawisło.w  dużej m ierze wła 
śnie od przebiegu kam p an ji w y ­
borczej i od postaw y szerokich 
rzesz społeczeństwa. Nie może 
to zatem  nikogo dziw ić, że p. w i­
ceprem ier usiłtije m ontować po­
lityczną stronę wyborów .

Należy podkreślić , że w ak c ji 
te j zn a jdu je  p. w iceprem ier licz ­
nych ochotników w  pew nych ko­
łach outsiderów po litycznych , któ 
rzy n ie szczędzą czasu i w ym o­
w y, aby  n iektóre czynn ik i po lity ­
czne skłonić do jak ichś ustępstw , 
do jak iegoś kom prom isu.

^ D elega liz ac ja“
W  żargonie politycznym  W ar­

szaw y zjaw iło się już nowe słów­
ko „de lega lizac ja”. P raw ie rów ­
no przed rokiem , również na je­
sien i, polsk ie słownictwo po lity­
czne „wzbogacone” zostało w yra 
zem „dekom pozycja”, k tóry 
w krótce zyskał sobie praw o oby­
w atelstw a w p rasie  i po litycz­

nych pogw arkach .
D zisiaj nowem, a  n iem niej uro 

czem i pociągającem  „słówkiem 
po litycznem ”, sta je  się w yraz „de 
leg a liz ac ja”. Nie trzeba się zbyt­
nio trudzić, aby pojąć, do czego 
i do kogo ten nowy term in po­
lityczny może się odnosić.

W ystarczy w ziąć do ręk i głów 
ny organ Ozonu „Gazetę Polską 
i wczuć się w sens artykułu  „Na

i nowym torze”. Powiedziano tam
0 2 kategoriach  opozycji, o tych 
partjach  politycznych, które ule- 
gły „w ew nętrznym  fermentom
1 przem ianom, podyktow anym  
przez sform ułowane nowe praw ­
dy i nową rzeczyw istość życia 
polskiego", oraz o tych, które 
„wszeteczne, zatw ardziałe i n ie­
zdolne do popatrzen ia w p rzy­
szłość”, rozzuchwalone w sobie­
państw ie, zakrzepły „w swoim

j p artyku la ryźm ie”.
Na kanw ie enunc jac ji organu

1 ozonowego (a le nie przez len  or­
gan  rzucone) wypłynęło w łaśnie 
owo m elodyjne słówko „delega­
liz a c ja ”. bW. m elod ji te j rozróż-

Znaui(y j smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze

nić można rozm aite tony do gro 
źnych i burzliw ych  włącznie.

P artje  po lityczne są o rgan iza­
c jam i legalnem i. „D elegalizac ja” 
może zatem  oznaczać ty lko  ode­
b ran ie  im  znam ion legalności i 
p raw a do jaw nego  działan ia . Za 
pewne jest to ostrzeżenie pod a- 
dresem  te j d rug ie j k a tego rii o- 
pozycji „zakrzepłej w partyku ła  
ryźm ie i rozzuchw alonej w so­
b iepaństw ie”, ab y  nie b iorąc

i czynnego udziału w ak c ji wybór 
j czej, n ie zechciała równocześnie 
! organizow ać bojkotu wyborów .

Tak p rzyn ajm n ie j owo słówko 
' „d e lega lizac ja” ob jaśn iano  w ko­
łach ży jących  nam iastką  tego, co 
się nazyw a życiem  politycznem ,

! a  zam iłow anych w „puszczan iu” 
w yrazów  i pojęć trw ożliw ych . 
Jak b y  chodziło n iety lko  o ostrze­
żenie, ale i o zastraszen ie .

N ajbliższe dn i rozgryzą zapew  
ne ta jem n icę i treść owego p rzy­
jemnego słówka, brzm iącego „cje 
leg a liz ac ja”.

(D okończ en ie  n a  s t r .  2 - e j )

FELIKSA



a

1 czem  w ró c i! prem jer W . B ryta n ji
(D okończenie ze «tr. l«e j)

Otwartą pozostaje kwestja, mó­
wią tu, czy plebiscyt ten dotyczyć 
miałby autonomji dla Niemców su­
deckich, czy też całkowitego odłą­
czenia ich od Czechosłowacji.

LONDYN. Żądania wysunięte 
przez H itlera są, jak  przypuszczają 
w Londynie, tego rodzaju, że pre­
mjer nie uważał za możliwe konty­
nuowanie rozmów, dopóki nie otrzy 
ma sankcji gabinetu. Zapowiedź dru 
g iej rozmowy H itler — Chamberlain 
wpłynęła uspokajająco na nastroje 
polityczne.

Rozmowa telefoniczna z Rzymem 
prowadzona być miała z Berchtes-

stawy o ochronie czechosłowackiej 
republiki postępowanie sądowe prze 
ciwko Konradowi Henleiiwwi. L isty 
gończe nie zostały jeszcze rozesła­
ne.-

LONDYN. P r e m j e r  Chamber la in  
przybył  do  A ngl j i  o godz. 17.29.

LONDYN. Samolo t ,  k tó r ym  Cham  
ber la in  p ow ra ca ł  z M ona ch jum  do  
Anglj i ,  zatrzymał s i ę  w  K o lon ji .  
ab y  zabra ć Baldw ina , k tó ry  s p ę ­
dzał sw e  w ak a c j e  na  k on tyn en c i e .

Obaj m ęż ow ie  s ta nu  u ry s ta r towa li  
po krótk iem  za trzyman iu  s i ę  w  K o ­
l on j i  'do A ngl j i ,  b y  ury lądować m  
lotnisk-u w  Heston.

BERLIN. Niemieckie Biuro In­
formacyjne donosi z P rag i: W ofi­
cjalnych kołach potwierdzają, że 
urząd prokura to rsk i  w  Cheb r oz e ­
słał l i s t y  g o ń cz e  za K on ra d em  Hen- 
l em em .  P o l i c j i  p a ń s tw o w e j  p o l e c o ­
no  z l ikw idować m i l i c j ę  p a r t y jn a  
s t r o n n i c tw a  N iem ców  sud e ck ich .

P o u f n y  o k ó l n i k  p a r t j i  H e n l s i n a
PRAGA. Czeskie Biuro Prasowe 

donosi, że władze postanowiły zwrógaden na zlecenie H itlera po jego . . . .  , . .. , cic się do prokuratury o pociągnię-rozmowie z Chamberlainem, celem, ._ __ ,_ j
udzielenia Museoliniemu sprawozda
nia o odbytej rozmowie.

PRAGA. Przed odlotem z P ragi 
lord Runciman wydał odezwę do 
wszystkich party j oraz działaczy po 
litycznych, wzywając ich do zanie­
chania wszelkiej działalności, która 
mogłaby zaostrzyć sytuację obecną, 
podczas gdy nieznane są rezultaty 
rozmów prem jera Chamberlaina z 
kanclerzem Rzeszy.

LONDYN. Specjalny sprawozdaw 
ca „Daily M ail“ z Berchtesgaden—■ 
Ward Price donosi: Dowiaduje się, 
że rząd Rzeszy wystosuje niebawem 
notę do rządu praskiego, grożąc a- 
resztowaniem Czechów, zamieszka­
łych w Rzeszy jako zakładników, je  
ś li nie ustaną napaści na Niemców 
sudeckich.

BERLIN. Niemieckie Biuro Infor 
maeyjne donosi z P rag i: Urząd pro 
kuratorski wszczął na podstawie u-

cie do odpowiedzialności autorów 
dwuch komunikatów, ogłoszonych 
dziś przev partję  niemiecko - sudec- 

! ką.
j Pierwszym z tych komunikatów 
I jest proklamacja Henleina, drugim 
odezwa, wydana przez kierownic- 

I two partji niemiecko - sudeckiej i 
i p iętnująca w ostrych słowach po- 
; stępowania władz czeskich wobec 
i ludności niemieckiej.

Z powyższego wynikałoby, ŻE 
PRZECIWKO KONRADOWI HEN- 
LEINOWI MOŻE BYĆ WYTOCZO­
NE DOCHODZENIE PROKURA­
TORSKIE NA PODSTAWIE USTA 
WY O OCHRONIE REPUBLIKI.

PRAGA. Różne okoliczności od- 
dawna świadczyły już o tem, że 
wystąpienia partji sudecko - nie­
mieckiej były planowo przygotowy-

NA W IDOW NI
Z,okazji święta narodowego Mek­

syku P. Prezydent Rzplitej przesłał 
na ręce prezydenta Lazaro Cardena- 
sa telegram gratulacyjny.

X
Wczoraj przybył  z Tallina do War 

szaury p r o f .  Uluots, p rz ew od n i cz ą c y  
s e jm u  e s t oń sk ie g o .

Prof. Uluots złożył w izyty p. w i­
ceministrowi sprawiedliwości prof. 
Chełmońskiemu, miń. Arciszewskie­
mu w M. S. Z. oraz pierwszemu pre­
zesowi N. T. A. Wieczorem prof. 
Uluots na zaproszenie grupy poro­
zumienia prawniczego i towarzystwa 
polsko - estońskiego wygłosił w klu­
bie urzędników polskiej służby za­
granicznej odczyt na temat nowej 
konstytucji estońskiej z dn. 28 lip- 
ca 1937 r.

♦Jstipili dwaj dyrektorowie
K nzim ierz OkulScz 

i F ranciszek  Potocki
W kołach politycznych mówią, że 

d y r ek to r  d ep a r tam en tu  w y z m ń  w  
m in i s t e r s tw i e  W. R. i  O. P., hr. F ran  
ciszek Potocki, ustąpił ze s w e g o  s t a ­
n ó w  ska. P. Franciszek Potocki stał 
na czele departamentu wyznań od 
1927 r.

Wobec włączenia spraw praso­
wych w Prezydjum Rady Ministrów 
do zakresu działania biura zadań spe 
cjalnych, na czele którego stoi mjr. 
Lepecki, d o t y ch cz a s ow y  s z e f  biura  
p r a s o w e g o  P r ez y d ju m  Rady Mini­
s t r ów ,  red. Kazimierz Okulicz, ba­
wiący obecnie na urlopie, nie powró­
ci już na swoje stanowisko.

Dyr. Okulicz pełnił swe obowiąz­
ki od października 19?5 r.

Asystent tronu papieskiego
List odręczny 

do b iskup a  S ze lążk a
Ojciec św. Pius XI w liście odręcz­

nym do J . E. ks. biskupa P iotra Sze­
lążka, ordynarjusza djecezji łuckiej 
nadał mu godność asysten ta tronu pa
pieskiego.

P. Ignacy Strzemifiski 
wicewojewoda wołyńskim
B. sta : esta grodzki łódzki, a ostat­

nia starosta powiatowy, p. Ignacy 
Str*cmtński został powołany na sta­
nowisk' A'icewojewdy wołyńskiego.

wane i kierowane z jednej centrali. 
Przypuszczenie ze zostały ostatnio 
całkowicie potwierdzone wynikiem 
rewizji policyjnej, przeprowadzonej 
w sekretarjacie partji sudecko-nie- 
mickiej w Jirkowie (Görkau).

P o l i c ja  skon fiskowała tam  pod ­
czas r ew iz j i  obok bron i, a m u n i c j i  
m ate r ja ł  a g i t a c y jn y .  N a js en s a c y j -  
n i e j s z ym  w yn ik i em  r ew iz j i  j ednak  
był p o u fn y  okóbtik, p o d p i s a n y  przez 
cz ołow ego  fu n k c jo n a r ju sz a  p a r t y jn e  
g o  n i e ja k i e g o  Folbę . P o u fn y  t e n  0- 
kólnik, sk i e r ow a n y  do t. zw. Ordne-  
r ó w  wzi/wał do p o g o t o w ia  rui dz ień  
13 w rześn ia .  Ze skonfiskowanego 
materjału wynika, że krwawe incy­
denty były z góry przygotowane 
przez partję sudecko - niemiecką. 
Stwierdzono zarazem, że skonfisko­
wana w sekretarjacie partyjnym 
broń i amunicja jest niemieckiego 
pochodzenia.

Пара, która nie podoba się w Berlinie
Geograf szwajcarski o pograniczu polsko-niemieckism
Na pólkach księgarskich ukazała 

się kilka miesięcy temu w ydan a  
przez g e o g r a f a  szw a j ca r sk i e g o  Ch. 
B urk y ' e g o  m apa  n a r o d ow o ś c iow a  
E uropy  Ś ro d k ow e j . Mapa spotkała 
s i ę  z gw a ł toum em i a takami ze s t r o ­
n y  n i em ie ck i e j ,  n i e  m o g ą c e j  p o g o ­
dz ić s i ę  z o b j ek tyw izm em ,  z jakim  
autor przekreślił wszelkie kombina­
cje kartografów niemieckich co do 
układu stosunków narodowościowych 
w Europie Środkowej.
Najboleśniejszym ciosem dla Niem 

ców je s t przedstawienie stosunków 
narodowościowych na pograniczu poi 
sko-niemieckiem tak, jak  w istocie 
się przedstawiają.M apa s tw ie r d z a  w y  
raźnie , że Mazury są po lsk ie i  że p o l ­
sk im j e s t  Śląsk Opolski (autor 
posługiwał się tutaj niemieckiemi 
mapami Langhalsa, wydanemi w la­
tach 1906 — 1911 w Gotha) oraz. 
że e l em e n t  n i em ie ck i  w  P o l s c e  n i e  
j e s t  zwowu tak l i czn y  b y  w  karto-

P n y  éwîczennach
przeciwlotniczych

Wynadkl  w Jap o n ji
TOKJO. Jak  donosi agencja Do- 

mei, wczoraj wieczorem w czasie 
ćwiczeń obrony przeciwlotniczej, 
wydarzyło się kilka wypadków. Pod 
Jokohamą zderzył się tram waj z sa 
mochodem. Je s t bardzo w iele ran- 
nvch. Ponadto zmarło nagle 2 człon 
ków obrony przeciwlotniczej.

4 9  z a b i t y c h  w  e i s p  M l i  d n i  ш  P a l e s t y n i e
Administracja brytyjska zwiększa kadry policji żydowskiej

LONDYN. W ładze adm in istra ­
cy jn e w P alestyn ie  postanowiły 
zastąp ić rezerw ow ych p o lic jan ­
tów arab sk ich  rezerw ow ym i po­
lic jan tam i żydow skim i. W  ostat­
nich dniach liczba po licjantów  
żydow skich wzrosła o 600 ochot­
n ików , o siąga jąc  7800 w czem 
4800 uzbrojonych przez rząd p a­
lestyńsk i.

W  dniu w czorajszym  zab itych 
zostało w P alestyn ie  ogółem 17 
ludzi, w czem 7 Żydów i 10 A ra­
bów, a  14 osób zostało rannych .

Plon dn ia dzisiejszego przed­
staw ia  się liczba 32 zab itych .

W  w yn iku  b itw y, jak a  rozegra­

ła się m iędzy pow stańcam i a rab ­
sk im i a b ry ty jsk im i oddziałam i 
w o jskow ym i m iędzy Jerozolim ą 
i Hebronem, poległo 20 pow stań­
ców. W  innych  częściach P ale ­
styny zab itych  zostało 12 pow­
stańców  arabsk ich .

JEROZOLIMA. Wczoraj w go­
dzinach popołudniowych, w pobliżu 
Ramalłah doszło do starcia pomiędzy 
silnym oddziałem powstańców a 
wojskami brytyjskiem i. Piechota an 
bielska wspomagana była przez 14 
samolotów.

Walka trwała do rana. Po obu

stronach liczba zabitych i rannych 
przekracza 100 ludzi.

Powstańcy arabscy pod naporem 
sił angielf&ich wycofali się w góry 
na południe od Nablus.

Piechota angielska na podstawie 
wywiadu lotniczego zdołała okrążyć 
powstańców, którzy bronią się za­
ciekle.

Z Jerozolimy donoszą, że w pobli­
żu Gaza, na południe od Jerozolimy, 
doszło również do większego starcia 
z powstańcami. Podobno poległo tam 
11 Arabów.

Akcja polityczna p. wicepremiera
(Dokończenie ze s ir . 4-ej)

czych. I również w niektórych m iastach wo-
Na 199 posłów i  96 senatorów roz! jewódzkich zainauguruje Ozon kam 

wiązanego parlamentu, uznano za panję wyborczą.

KTO PROWADZI WYBORY?
Nad prawidłowymi przebiegiem i 

nad całą techniczną stroną wybo­
rów czuwa sam p. prem jer i mini­
ster spraw wewnętrznych, gen. 
Składkowski.

Najbliższym jego pomocnikiem i 
zastępcą w akcji wyborczej jest p. 
w icem inister Nakoniecznikow - Klu- 
kowski, a w dalszej hieranchji urzę­
dowej oczywiście p. dyrektor depar­
tamentu politycznego Żyborski. Wie 
lu urzędników i funkcjonariuszy mi 
n isterjalnych  zostało przydzielo­
nych specjaln ie do prowadzenia a- 
gend wyborczych.

P. premj&r, jak  o tem informuje­
my na rnnem miejscu, odbył wczo­
ra j odprawę wojewodów, udziela­
ją c  wskazówek i instrukcyj w spra­
wie wyborów. W najbliższych 
dniach odbędą się •:/ poszczególnych 
województwach odprawy starostów, 
a ci zkolei odbędą odprawy wójtów 
i sołtysów.

W ten sposób uruchomiony bę­
dzie wkrótce cały aparat adm inistra 
cy jny na rzecz przygotowania wybo­
rów. •

NARADY I ODPRAWA 
W OZONIE

Sztab Ozonu przejaw ia w ielką ru­
chliwość wyborczą. Najpierw wzię­
to do ręki listę posłów i  senatorów 
rozwiązanego parlamentu. Czytano 
nazwisko za nazwiskiem, zastanaw ia 
ją e  się nad prawomyślnością polity­
czną b. członków ustawodaw-

wiem ych dla Ozonu zaledwie dwa-j Na odprawie .skarżono się na brak 
dzieścia k ilka o sób ,  podobno śc iś le 1 mówców.

j 25. Tylko te osoby mogą liczyć na 
! wystaw ienie ich kandydatury i na 
ewentualny /powrót do gmachu przy 
ul. W iejskiej. Dla wszystkich in-

„MAMY LIKWIDOWAĆ 
DEMOKRACJĘ“

Szczególny stosunek do kamipanji 
wyborczej posiadają młodzieńcy ze

bom-
nyeh b. parlamentarzystów droga Związku Młodej Polski, dowodzone- 
powrotu jest zamknięta, o ile chcie­
liby wracać na W iejską w barwach 
(.teonu

W siedzibie Ozonu na ul. M atejki

go przez majora Galinata 1 
bard je ra  Puziewicza.

Związek ten jest, jak  wiadomo, or­
gan izacją młodych ozonowców, wy- 

odbyła się  wczoraj odprawa preżo- chowywanych już bez żadnych fira- 
«ćw i  sekretarzy wojewódzkich Ozo-j nek demokratycznych na faszystów 
nu z całego kra ju . Mówiono o wy-11 zwolenników „czystej h ierarch ji“. 
borach, wydaiwano rozkazy i iinstruk! Faszyzm nie uznaje wyborów, jako 
с je, rozdzielano role i troszczono ! „rekwizytu“ demokratycznego. No, 
się o fundusze wyborcze. I a ê sytuacja aktualna spraw iła, że

Nakazano zwoływanie zgromadzeń starszy Ozon idzie do wyborów i
wyborczych. W nadchodzącą niedzie 
lę odbędą się trzy zgromadzenia O- 
zonu w W arszawie, prawdopodobnie

Sejm 'i'ęw s’<l obraduie
n a  s e s ï  zw yczajnej

KOWNO. Dziś o godz. 12 p r e m j e r  
Utewski M ironas o tw orz ył  zw y cz a j ­
ną j e s i e n n ą  s e s j ę  l i t ew sk i e g o  s e jm u .

W przemówieniu premjer podkre­
ślił wagę prac sejmu i stwierdził, 
że w dzisiejszej trudnej sytuacji 
międzynarodowej zgoda narodowa 

^  rzeczą niezwykle potrzebną. 
Г. d będzie popierał sejm przy чре! 
nianiu jego trudnych zadań.

g r a f i c z n em  u j ę c i u  sp raw ia ł  wraztnM 
o d g r y w a j ą c e g o  w  P o l s c e  dominai a.c!i 
ro lę . i

Mapa została omówiona na łamać 
ostatniego numeru kwartalnika 
mieckiego „Ausländsdeutsche Volk3- 
forschung“, który — zwracając ^  
in. uwagę na fakt zaliczenia Ка^и' 
bów  i M azurów do ludności P°j‘ 
sk ie j  — stwierdza patetycznie.. 
przy takiem stawianiu sprawy Pr° 1 
Burky nie ma prawa do uważania 
się za naukowca.

Z ł o t a  k o r o n a  

k ró la  P io tra  II
nabyta przez rzad BrezyiH

PORTO ALEGRE. Donoszą z Rio 
de Janeiro, że rząd B rązyl j i  na. 
dzie od sp a dk ob ie r c ów  byłe j  rodzaj, 
k ró l ew sk ie j  złotą koronę, króla “ 
t ra  2-go. ,-J

Komisja szacunkowa, powołana
o cen iła  ten !życia w swoim czasie, 

cenny objekt na miljon sto trzy ty­
siące milrejsów — jako wart0®1'
kruszcu i na dodatkowy m il j011 mil-

rejsów za wartość historyczną- 
nie p r ez y d e n t  Vargas polecił ■ 
koronę, le cz  ty lko za c e n ę  
r z e c z yw i s t e j  bez u w z g lę d n ie n ia  
tości historycznej.

Jugosławia kandyduje
do B ad y  L igi Naród»*

GENEWA. Delegacja jug°sło' ^  
ska zawiadomiła oficjalnie se ^ 
ta r ja t generalny Ligi 
Ju g o s ła w ja  s taw ia  sw ą  kandyo- 
do R ad y  Ligi, gdz i e  za jm ie  
R um un j i  jako przedstaw  
p a ń s tw  Małej E n ten ty .  ^

Jak  przypuszczają, kandy«a
ta sipotka się z jednomyślności
łego zgromadzenia Ligi.

K a lo t na Barcelone
z bazy n a  Maio*1*® .

BARCELONA. Dziś o g o ^  ^  
rano S e sk ad r y  sam o lo tów  
dou ty ch  z Majorki  
na, B a r c e lo n ę .  A r t y l e r ja
n i  cza zmusiła e s l cad ry
do w y c o f cm ia  s i ę .  

Mimo silnego ognia arfcyłerf» bo®1
bo0 *s

sięga do broni tego „zgniłego“ arse ­
nału.

Młodzieńcy mogliby się przydać 
w akcji wyborczej, ale jak  tu pogo- 
d-zić „ideę totalną“ z wyborami? Po 
naradach postanowiono, że Związek 
Młodej Polski, jako związek m ający 
za zadanie „likwidować demokra­
c ję“, udziału w akcji wyborczej nie 
weźmie.

Natomiast poszczególni młodzień­
cy, chociaż wychowywani są  na fa ­
szystów, mogą się „nająć“ jako „hje 
ny wyborcze“ w celach zarobkowych 
za specjalnem zezwoleniem kierow­
ników.

I są ludzie, którzy mówią, że w 
Polsce nie je s t wesoło. ( = ) .

bowce zrzuciły kilkadziesiąt 
które padły na rynku ' jter
bliżu portu. Ofiarą bomb pao® 
lu zabitych i rannych.

Gen. Beck urzęduje
BERLIN. Szef n i e m i e « ^  

Sztabu Generalnego £eIt cyj0^ 
powrócił z podróży inspe 
do Berlina. _ utf;

W  tych dniach gen. В 
daje prryjęcie dla attacn ^  ger 
sk owych, akredytowany^11
lin ie .

Wypadek samochodowy
G au le ite ra  VVie^ > a ,
WIEDEŃ. G auleiter w* j 5a- 

Globocnik uległ w ypay* przV* 
mochodowemu, dozna.13 ^  co 
tem zgniecenia léw ej "sol)3 
jednak nie pociągnie 
groźn iejszych skutków.

Alarm gazowo-lotn*0 '  
w Berlinie

O t J w o / e , , ^ )a  jjic' 
BERLIN. Przewidriswtf П j e ­

żący tydzień wielk« a.L uycb  *** 
wy ze względów tecłl” „jęły 
stał odwołany i PrzcsU ... 
termin nieokreślony- o d ^ .n.

Prezydent °Ка-
do kierowników oddzi»1 
ny przeciwlotnicze) 1 je r*>
zowej m. Berlina dz ? Rzesz' 
nież ludności stolicy птгУ̂ 0Л
sumienne wykonanie
wań do zapowiedziany ^  c e l
pi zez co w gruncie rz
został osiągnięty.  ̂ nrczV‘ i-ei

Ludność -  kończy »adll| * 
po lic ji —' może w ic , „cni 1,1 
swem  spokojnem  1 n , 
tnąconem  życiem  e0  _̂
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Premjer Chamberlain powrócił | 
już do Londynu. Podobno w 
najbliższym czasie udać się ma 

Jeszcze raz do Niemiec. Przedtem 
toa eię spotkać ze swymi francusk i­
mi kolebami. Nie je s t wykluczone, 
jż następna konferencja zkancl. Hi- 

er&m odbędzie s ię  już w gronie 
bacznie ezerszem. Aż do tego cza­
su cała prasa międzynarodowa gu- 
>c się będzie w plotkach i domy- 

" ac -̂ Weszliśmy w Okres, w któ- 
królować będą najróżniejsze 

^w idyw an ia, w  którym raz po
jbz lansowane będą najbardziej fan
3* yczne pomysły. Należy w tym 

rJ.res'e ^chować jak  najdale j idącą
’'strozność.

fa fc t '^  c*nv*  ̂ bowiem tylko parę 
ne pW traktować wolno jako pew- 

eWne więc, iż spraw a su­
sów 3 -S^ a ośrodkiem zaintere- 
stki n'a Calej" Europy, pnzedeiwezy- 

A;ns l j i ;  pewne jest, iż 
ra дт ^obiritej m edjacji premje- 
{c; ' Л w nadchodzącej przyszło- 
ci0 j ale Tn°że na tym odcinku dojść 
i Posunięć .nieodwołalnych
rtioffg P̂ zinych, Niemcy boiwiem nie 
Powiek P0ZW!>lić na wyraźne wy 
Pewne Г П+1€ wojny W. B ry tan ji; 
tów «, j dalei, iż przywódca Niem 
znał ?  ich P* Konrad Henlein u- 
bee i. J i , aficiwe w tym właśnie o- 
y, i j  Niemcy sudec

ciw Żydom, ile przeciw m andate- 1 
wej władzy angielskiej, m ają w ; 
gruncie rzeczy .na celu nic innego , 1 
jak  tylko odciągnięcie uwagi A nglji 
w stronę zagadnień dalszych, odle-| 
głych od Europy, a  zwłaszcza od 
je j środka. Ten środek Europy miał 
być — według koncepcji niemiec­
kiej — wyłączną domeną wpływów 
niemieckich, terenem rozgrywki 
Niemiec o hegemon ję  w Europie, 
miejscem ich wypadu do dalszych 
posunięć politycznych.

Trzeba przyznać, iż plan ten po* 
m yślany był sprytn ie —- naw et bar­
dzo sprytnie. Jego podstawą był po­
gląd, iż A nglja jest przedewszyst- 
kiem częścią imperjum brytyjskiego

i że in teresu ją ją  w pierwszym rzę-j 
dzie zagadnienia światowe, a nie 
„lokalne“ zagadnienia europejskie. 
Niemcy wychodzili widocznie z za­
łożenia, iż nie wygasł jeszcze na 
wyspach brytyjsk ich odwieczny izo- 
lacjonizm angielski i że A nglja za| 
względnie niską cenę wyrzeknie się 
związków i opieki nad kontynentem 
europejskim. Liczyli też Niemcy na 
pewno na pacyfizm społeczeństwa 
angielskiego, które w zbyt bliskim 
związku z kontynentem upatrywać 
mogło łatwo poważne niebezpieczeń­
stwo dla swego pokoju.

Rachuby te okazały się błędne.
A nglja, związana coraz bliższym 

sojuszem z Francją, nie dała mimo

wszystko odsunąć się od spraw  kon­
tynentalnych, nie dała sobie przede- 
wszysbkiem wmówić, iż spraw a Su­
detów jest zagadnieniem czysto Cze­
śkiem, i że .ta ciężka spraw a może 
i powinna być rozstrzygnięta mię­
dzy Czechami a Niemcami. Wbrew 
woli i zamiarom Niemiec A nglja i 
F rancja stanęły też u boku Czecho­
słowacji. Droga do Sudetów prowa­
dzi dzisiaj z B erlina poprzez Paryż 
i Londyn. №e przesądza to jeszcze 
wprawdzie przyszłości tych ziem, a- 
ni dalszego losu Czechosłowacji, a- 
petytom jednak Niemców w Euro­
pie środkowej stiwanza poważne trud 
ności.

N.
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M apa Czechosłowacji, oparta na spi 
.sie ludności z l-go  grudnia 1930 ro­
ku, ilu stru je  rozmieszczenie poszcze­
gólnych narodowości w  republice. Nie 
w ykazan i są  Rosjanie i U kraińcy, 
•/grupowani w  najbardziej n a  wschód 
v y su n iç t îj części k ra ju .

Według spisu, ludność Czechosło­
w acji liczyła na progu roku 1931 — 
14.729.58ï mieszkańców. Z tego: 

Czechów i Słowaków — 9.688.770, 
czyli 66.42 proc.;

Niemców — 3.231.688 — 22,53 proc.; 
W ęgrów — 691.929. czyli 4,89 proc.;

Rosjan i Ukraińców — 549.169 — 
3,86 proc.;

Żydów (tylko  ci, którzy przyznali 
się do narodowości żydowskiej) — 
182.669 — 1,39 proc.;

Polaków—81.737, czyli 0,68 proc. i 
Rumunów — 13.662, czyli 0,1 proc.
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Doroczną n a g r o d ę  d ram a ty czną  
im. R e yn e la  za na j l ep sz e  dzitło d ra ­
m a ty cz n e  po lsk ie w  v .b i e g l ym  s e z o n u ■ 
t e a t r a ln ym  przyznało j u r y  Z y gm u n ­
t ow i  N owakowsk iemu za „Galqzki 
r o z m a ryn u“. W ybór to  o cz yw i ś c i e  
słuszny i  ż a dh e j  d y sk u s j i  n i e  p o d l e ­
g a j ą c y  — „Gałązka rozmarynu" na ­
l eż y  do t y c h  n i ew i e lu  sztuk d ram a ­
ty cz n y ch ,  k t ó r e . sta ły  s i ę  udąsnośc ia  
n ie ty lk o  m a ł ego  k r ęgu  na sz e j  pu  
b licznośc i ,  zazwycza j i i cz ęsz cza ją ee j  
do t ea tru ,  a le  n a p ra w d ę  sz erok ich  
w a r s tw  ludno śc i .  Grana w  n a jr ó ż n i e j  
sz y ch  m ia s ta ch  Polski, ś c ią ga ła  na  
d łu g ie  t y g o d n i e  tłumy pub l i czno ś c i  
i to t e j  pub l i czno ś c i ,  k tóra  zazwy­
cza j  od  t e a t ru  s t r on i .  O degrał w  tem  
w szy s tk iem  n a p ew n o  o lb rz ym ią  ro l e  
n i e z m ie rn i e  t r a fn y  itĄibór t em a tu  — 
k tó ry  em o c j o n a ln i e  m a  w  s o b i e  dar  
z j ed n yw an ia  s y m p a t j i  i p o ru sz en ia  
u czu ć  p o l sk i ch—  do o lb rz ym i e g o  j e d  
nak pow odz en ia  „Gałązki“ p rz y cz y ­
niła s i ę  p rz ed ew sz y s tk i em  f o r m a  j e j  
op ra cow an ia ,  c iep ło  i b e z p o ś r ed ­
n io ś ć ,  z jak i em  Nowakowski umiał 
p o d e j ś ć  do t em a tu  l e g j o n o w e g o .  
wzrusza ją ca  p i 'o s to ta  i  sz cz e r o ś ć  j e g o  
opow iadan ia . „Gałązka r ozm a rynu“ 
właśn ie d l a t e g o  j e s t  w  n a j l ep sz em  i 
ra jg ł ęb sz em  słowa t e g o  znacz en iu  
i e d y n em  w  sw o im  rodza ju  w iełk iem  
w id ow isk iem  ludow em , w c ią g a ją c em  
w o rb i t ę  s w e g o  oddz iaływan ia  na- 
i rawd ę  tłumy. Od dz ie s ią tk ów  lat 

c z e g o ś  p o d o b n e g o  w  sz tu c e  d ram a ­
t y cz n e j  p o l sk ie j  n i e  było.

Noxvakowski n i ew i e lu  miał zresztą  
konkuren tów  do n a g r o d y  R eyn e la .  
W u b i e g ł ym  s ez on i e  poża „Gałązka 
rozm arynu“ un js taunono j e sz cz e  w  
t ea t ra ch  w a r sz aw sk ich :  sztukę Poli  
G ojaw icz yń sk ie j  w  T ea trz e  K am e ­
ra lnym , bodą cą  bardzo słabiu tk iem  
w y d a n i em  t e a t r a ln em  d o b r y c h  p o ­

w i e ś c i  t e j  a u to rk i ;  w  T ea trz e  Ma­
łym „W alący s i ę  d om “ MorozouAcz- 
Szczepkowsk ie j ,  m im o  p e w n y c h  za- 
Ut da leki j e sz cz e  od doskonałości ,  
t e a t r  M alick ie j  g ra ł  o g r o m n i e  sła­
b e g o  „ Ja s t rz ęb ia  w ś r ó d  g o ł ęb i“ J .  A. 
Hertza, t e a t r  N owy „K o chan ek  to 
j a “ , r ów n i eż  słabą sztukę Nieur'aro- 
wicza, T ea tr  L etn i „O rm ian ina z 
B e y r u th u “ Grzymały - S i ed l e ck i e g o ,  
i to już  w ła ś c iw i e  w szystko .  
Zarówno o s ta tn ia  sztuka P aw lik ow ­
sk ie j  -, J a sn o r z ew sk i e j  („N agroda  
l i t e ra cka“)  g r a n a  w  N owym , a  b ędą ­
ca na jsłabszą b oda j  p o z y c ją  w  j e j  
dorobku, jak i  bardzo d ob ra  „T eo r ja  
s n ó w “ C wo jdz iń sk iego ,  jak  w r e sz c i e  
uzupełn ion y  n o w y m  e p i l o g i em  
,Cezar i  człowiek“ N owa czyń sk iego .  
g r a n e  były  p od  k on ie c  s ez onu  za­
przeszłego , n i e  m o g ł y  w i ę c  p r e t e n ­
d ow a ć  o n a g r o d ę  t e g o r o cz n ą .  Nie 
wchodz iły  r ów n ież  w  r a ch u b ę  p rz e ­
róbki s t a r y c h  sztuk p ió ra  T uw im a  
(„ Jadz ia  - w d ow a “)  i  He m a r  a  („Cy-  
g a n e r j a “)  an i  w y s t a w i o n e  w  w a r ­
sz ta c i e  P.I.S.T. . „S tra szne dz ie c i“ 
G rabow sk ie j .

Obraz zresz tą  s ez onu  n i ew e s o ł y .  
T w ór cz o ś ć  d ram a ty czn a  polska  — m i  
т о  w sz e lk ich  p r ó b  w  t y m  k ie run ­
ku — c i ą g l e  j e sz cz e  r o b i  w raż en i e  
1‘w iatka n ik łego  i  w ą tł e g o ,  k tó ry  j a ­
koś n i e  m oż e  rozw iną ć  s i ę  i rozkwit­
ną ć  w  pełni. P o su ch ę  na  ta l e n t y  
d ram a ty cz ń ę  m a m y  w  P oł s c e  ok ru t­
ną i  n i c  n i e  w skazu je  n a  to, a b y  m ia ­
ło s ;ę to zm ien ić .  Nie m a m y  dz is ia j  
w  P o l s c e  n ikogo ,  k toby  m ó g ł  o b ją ć  
lu tn ię  p o  Zapolskiej , n i e  m am y  kon­
t y n u a to ra  już n ie ty lk o  W ysp iań sk ie ­
g o ,  a le  n a w e t  i  R os tw o r ow sk i e g o .  
R ów n o l e g l e  do rozw o ju  pouAeści — 
r a cz e j  zresz tą i d ą c e g o  w szerz  niż 
wgłąb  — marny n i em a l  zupełny  u -  
w iąd  tw ó r cz o ś c i  d r a m a t y c z n e j

B yłob y  o c z y w i ś c i e  b ł ęd em  — a  błąd 
t e n  p ow ta rza  s i ę  c ią g ł e  — w in i ć  o 
to  w yłą czn ie  na sze t e a t r y .  W u b i e ­
g ł ym  s ez on i e  w id a ć  było ze s t r o n y  
w sz y s tk i ch  t e a t r ó w  s to ł e cz n y ch  w a l  
ki w ys ił ek  w  k ierunku zd ob y c ia  no ­
w y c h  sztuk polsk ich . Dal n ow ą  sz tu ­
kę polską T ea t r  Polski, Mały, N owy  
A dwen tow icza , M alick ie j — ty lko w  
T ea trz e  N a rod ow ym  n i e  było w  t e j  
dz iedz in ie  n i c  n o w e g o .  Jak  w i e ś ć  
z za kulis n i e s i e  — na leżałoby  tylko 
żałować, iż w y s t a w i e n i e  n o w e j  sz tu ­
ki G rub iń sk ie go  n i e  doszło do 
skutku ; poza tem  d o ś ć  g łu ch o  o  n o ­
w y c h  ta l en ta ch .  T ea t r  — m im o  c ią ­
g ł y c h  na  n i e g o  u ty sk iw ań  — n i e w i e ­
l e  tu  n a p ew n o  z rob i ć  może,  o i l e  n ii 
p rz y jd ą  m u  z p om o cą  sam i autorzy ,  
à  t y c h  a u to r ów ,  n i e s t e t y ,  jak oś c ią ­
g l e  n iem a .

Czem s i ę  to  tłumaczy  — n i e  w ia ­
domo. O gó lnopo lsk im  brak iem  ta l en ­
t ó w  d r a m a t y c z n y c h ? B y ć  m oże  — 
p o sz cz eg ó ln e  na sze ta l e n t y  d rama  
t y cz n e  r o b ią  zawsze w raż en i e  ja 
kich ś p rzypadk ow o  zabłąkanyc! 
gw iazd , pod cza s g d y  p o w i e ś ć  i  l i r y l  ■ 
polska r ozw i ja  s i ę  s ta l e  od w iek ôv  
I n  j ą  m n i e j  w i ę c e j  rów ną .  O gó in c  
eu r o p e j sk i  k ryzys tw ó r cz o ś c i  drama  
t y c z n e j ? B y ć  m oże i to. P o w i e ś ć  e  
r o p e j sk a  i  św ia t ow a  — ze w sz y s f  
k i em ' $ w em i  odm ianam i rozkwit 
dz is ia j  b u jn i e  i i n t e r e s u ją c o ,  dra 
mat, m im o  o lb rz ym ie g o  zapotrzebo  
w an ia  ze s t r o n y  f i lm u ,  w a lcz y  c i  г 
g l e  j e ż e l i  n i e  z n i e d o b o r em  ta len  
tów, to w  każdym raz ie  z n i e d o b o r em  
g en ju s z y .  Odb i ja  s i ę  to  r ik osz e tem  
w  p o lsk ie j  tw ó r cz o ś c i  d r a m a ty cz n e j  
w y tw a rz a ją c  j e j  n i ew ą tp l iw y  i  o czy  
w i s t y  upadek.

A. Chor.

CENZURUJĄ HITLERA 
W GDAŃSKU 

O cenzurze gdańskiej, k tó ra popra­
w iła mowę norymberską, kanclerza 
H itlera, pisze „Kurjer B ałtyck i“ : 

„P rasa niomiecKa podała całą mowę 
dosłownie. Jedno z pism gdańskich 
jednak uważało za stosowne poczy­
nić pewne posunięcia cenzorskie. Do­
tyczy  to oficjalnego organu p artji na 
rodowo - socjalistycznej w Gdańsku 
dziennika „Der Danziger Vorposten“, 
noszącego w nagłówku hasło „Zurück 
7,um Reich“.

Poprawka gdańska polegała na o- 
puszczeniu zdania, w  którem była 
mowa o uznaniu obecnych granic Nie • 
miec.

POLSKA A  NORYMBERGA 
„Dziennik Bydgoski“ zw raca uw a­

gę na przesadne re lac je  o Norymber­
dze w  niektórych pismach polskich: 

„Znany dziennikarz endecki b. se­
nator Kozicki, specja lista  od polityki 
zagranicznej, pojechał do Norymbergl 
i z dużą sym patją  pisze o ideologjl 
hitlerowskiej. Je s t to tem dziwniej­
sze, że prasa endecka zajm uje naogół 
stanowisko życzliwe d la Czechosłowa 
cji.

Do Norymberg! pojechali także 
przedstawiciele Związku Młodej Pol­
ski. Pewnie po to, aby się uczyć, ja k  
można okiełznać .,niesforną demokra 
c ję“.

Rozwój stosunków w Gdańsku i ro­
snąca buta Niemców w Polsce, moc­
no przypom inającą hardość Niemców 
sudeckich, d a ją  w ięcej do m yślenia, 
niż norymberskie zapewnienia, któ­
rym  może ufać kto chce i komu to 
wygodnie“.

DOMYSŁY O ROZMOWIE W 
BERCHTESGADEN 

Ponieważ treść rozmowy w  Berch­
tesgaden znana była do wczoraj ty l- 
l.o trzem osobom: premjerowi Cham- 
nerlaine'owi, kancleizow i Hitlerowi i 
tłumaczowi dr. Schmidtowi, p rasa w y 
raża różne domysły na tem at w yni­
ków tego historycznego djalogu. Ko­
respondent londyński „K urjera W ar­
szawskiego“ tak  zreasumował swoje 
wiadomości :

„Rozważając przypuszczalny prze­
bieg rokowań, uw aża się w  Londynie, 
że kanclerz H itler musiał zażądać ple 
b iscytu w sposób stanowczy, zgadza­
ją c  się jednak na przeprowadzenie 
plebiscytu pod kontrolą m iędzynaro­
dową na wzór S aary . P rem jer Cham­
berlain, nie mogąc powziąć decyzji 
bez zgody m inistrów, postanowił po- 
węrócjć do.Londynu i po przeprowadzę 
niu narad, oraz zbadaniu reakcji In­
nych stolic europejskich, podejmie na 
nowo rozmowy z H itlerem “.

Informacje te m ają  najbardziej pra 
wdopodobny charakter.

PRZED 3 MA LATY W  ŁODZI 
A ktualne zestaw ienie podaje łódz- 

ici „Głos Poranny“ o wyborach do Se j­
mu w  1935 r. w  Łodzi:

„Liczba uprawnionych do głosowa­
n ia wynosiła 347.631. Złożono kartek  
wyborczych 75.339, unieważniono 
0.449, głosów ważnych oddano 107.562.

Z Łodzi w ybrani zostali na posłów: 
w okręgu 15-tym : p. Mincberg (17.844 
g ło sy); w okręgu 16-tym : p. Wadow­
sk i (16.631 g ł .) ; w okręgu 17-tym : 
p. W aszkiew icz L . (12.866 gł.) 1 p. 
WymysłowslU (11.921 gł.).

J a k  z tego w ynika, Łódź w okręgu 
15-tym i 16-tym wybrała ty lko  po je ­
dnym pośle, albowiem żaden z pozo­
stałych kandydatów nie uzyskał m i­
nimalnych 10 tys . głosów, a  wybory 
uzupełniające nie odbyły się. W ten 
sposób Lódż straciła 2 m andaty. S ta ­
ło się to naskutek nie brania udziału 
w wyborach przez opozycję. W  roku 
bieżącym liczba wyborców prawdopo­
dobnie’ osiągnie 360 ty s .“.

FAKIR INDYJSKI W  WILNIE 
W Wilnie dz iałają fak irzy  indyjscy. 

Dowiadujemy się o tem z rubryki... 
sądowej „K urjera W ileńskiego“ : 

„Człowiek w długim, kw iecistym  
iurducie z turbanem  na głowie o o- 
jn isto  rudych włosach, zjaw ił się pe­
łnego dnia na rynku Łukiskim  i szyb 
:»o ściągnął na siebie powszechną u- 
yagę. Mimo, że rudy, żywo przypo­
minał indyjskiego fak ira .

Clou „programu“ stanowił ostatni 
numer. „F ak ir“ „pożyczył“ od wielu 

publiczności zegark i, branzoletkl, 
>isrścionki oraz inną biżuterję, zaw ią 
iał to wszystko do czerwonej chustki 
1 wiązł do dużej, czarnej skrzyni, któ 
rą kazał zam knąć. N ikt nie wiedział, 
’o m a nastąpić. Spodziewano się jed- 
так czegoś niezwykłego. Publiczność 
zeltała na m iejscu, zaś dw aj muzy­

kanci, którzy przygryw ali „fakirow i“ 
V jego popisach, nietylko, że zaprzo- 
ita li g ry , lecz naw et niespostrzeżenie 
ulotnili się.

Ktoś n iecierpliwy podniósł wieko I 
-itał się prawdziwy... „cud“. W skrzy­
ni nikogo nie było. Rudowłosy fak ir 
'.ginął w raz z cudzą błżuterją. Można 
iobie wyobrazić, co się działo“.

Zamiaat fak ira  znaleziono w  skrzy­
ni jak iegoś handlowca Abram a Gla- 
zera. Sąd grodzki skazał go na 2 la ­
ta  więzienia, a  sąd okręgowy unie­
winnił,
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A oto jesacze k ilka cyfr.
Na 12.000 urzędników w ęgier­

skich tylko 35 uważało eię za Słowa­
ków, daiś jest ich w samem mini­
sterstw ie эрг. wewn. — 2.957. Zna­
czny też procent Słowaków pracuje 
w m inisterstw ie spr. zagr., a  wśród 
sędziów 227 należy do narodowości 
słowackiej.

Oto mowa cyfr , chyba najwymow­
niejsza.

Potężnie rozwinęło się również 
szkolnictwo, dochodząc obecnie do 
3.277 szkól ludowych, 197 m iej­
skich i 49 średnich. Wszystko to Sło 
wacy zawdzięczają wspólnocie pań­
stwowej czesko - słowackiej.

Mówi się, że Czechom chodzi o 
stworzenie fikcyjnego narodu cze­
chosłowackiego, a tem samem o o- 
tr.zyraanie większości w państwie.

Bratisława, we wrześniu
i Słowakom, je ś li nie tworzenie i to wynikłoby, że praw ie cały ogół 
sztucznego czechosłowackiego naro-j słowakówrozum ie koniecænoic ści- 
du, to utrzymanie jak  najbardziej słej współpracy z Czechami w oba- 
ścisłej łączności z Czechami. Bo- ! wie niebezpieczeństwa węgierskie- 
wiem w Słowacji, obok 2,2 miljo- go i niemieckiego, 
nów Słowaków, mieszka 147.000 Nawet skra jn i nacjonaliści, Wal- 
Niemców, świadomych dzisiejszego czący od la t o wolność Słowacji, 
posłannictwa Щ Rzeszy, 572.000 Wę albo młodzież, ryw alizu jąca z inte
grów, na których czele stoją h,r. E- 
sterhazy i Jaross, 91.000 Rusinów i 
w ielka masa zmadziaiyzowanych 
Żydów.

Niemcy i Węgrzy stanowczo po­
s iadają  tendencje odśrodkowe.

Zresztą poco mówić o całej Sło­
w acji, k iedy sama Bratisława, ma­
jąca około 140.000 ludności, posia­
da 25 proc. Niemców, 20 proc. Wę­
grów i około 5 proc. Żydów. Ostat­
nie zaś wybory do gmin (1938 r.) 
przyniosły w Bratiisławie takie cy­
fry : zjednoczenie czechosłowackich 
stronnictw otrzymało 19 mandatów,

manda-

Co m ówią liczby o rozw oju Słow aczyzny
(Od naszego  koresponden ta)

Zapada zmierzch. W szeroko roz- teki ministrów Czechosłowackiej Re 
lożonem mieście zapalają się świa- publiki, a 4, w tej liczbie poseł Sla- 
tła, a coraz ich w ięcej i w ięcej mru-, vik w Wamazawie, zajm uje stanowi- 
ga do nas ze wszystkich zakątków ska dyplomatyczne.
B ratislaw y, gęściej skup iając się w 
nowych dzielnicach, pojedyńczemi 
punkcikami świecąc w sta re j części 
Pressburga, w ęgierskiej Pozsony, 
wyrosłej na zboczach wzgórza pod 
„Hradem“.

Tam błądząc wśród wąskich u li­
czek żydowskiego ghetta, wśród sta­
rych kamienic widzi eię architekto­
niczne zabytki minionych stuleci.

Zresztą B ratisława ma sporo daw 
nych budowli — ratusz, kościoły,
M ichalską Bramę, pałac prymasów, 
pamiętny pobytem Napoleona I, ru i­
ny zamku i s ta re  kamienice, zdob­
ne postaciami świętych.

Ale miasto, choć stanowiło waż­
ny punkt handlowy i węzeł komuni­
kacyjny, choć było n iegdyś wspa­
niałe, podupadło w ostatnich latach 
rządów węgierskich. Dziś, w ramach 
Czechosłowackiej Republiki, wzra­
sta i rozwija się.

Powstają dziesiątki i setki no­
wych gmachów rządowych, ban­
ków. szkół, hoteli i domów miesz­
kalnych, buduje się fabryki, zakła­
da ogrody, a w pobliżu brzegów 
Dunaju sta je nowoczesne muzeum 
słowackie, zaw ierające zbiory histo 
ryczne, etnograficzne, przyrodnicze, 
rolnicze i przemysłowe.

Cały piękny k ra j słowacki pokry­
wa się siecią szkół i szpitali.

Dość powiedzieć, że od roku 1921 
do 1930 w Słowacji zbudowano 
91.450 nowych domów.

X
Dzięki reformie rolnej, którą obję 

te były majątki węgierskie, otrzy-

autonomiści ks. Hlinki 6
V * - , ... ___  .. r _______ tów, „Henlein“ 10 mandatów, Wę-
Nie ulega wątpliwości, że Czechom grzy 8 mandatów i wreszcie komu­
na tem zależy, aby wspólnie ze Sło- niści, którzy strac ili około 2/3 gło- 
wakaml posiadać 66,91 proc. ogółu sów, zdobyli 2 mandaty, 
ludności, obliczanej na 14.729.536, X
dałoby to 9.688.770 obywateli — go- Gdybym zreasumował wszystkie
spodarzy w tem państwie mniejszo- rozmowy, które prowadziłem, tak z - .
ściowem, posiadającem samych autonomistami ze „Stronnictwa Lu- państwowej, autonwnisci słowaccy 
Niemców 3.231.688, czyli 22,32 proc. dowego“, jak  i np. z członkami stron zbyt dalekich żądań, a mostem dla 

Te same jednak powody nakazują nictwa „Agrarnego“ M ilana Hodży, porozumienią stać się winna ogól­
na sytuacja polityczna, wym agają-

ligencją czeską, choć żądają auto- 
nomji, stoją też na stanowisku ca­
łości państwa czechosłowackiego.

Spór między dwiema orjentacja- 
mi Słowaków datu je się od połowy 
XIX wieku, kiedy to Bratisława by­
ła ogniskiem słowackiego życia i kie 
dy Ludowit Sztur i M. H odża(!), 
występując w obronie odradzające­
go się słowackiego języka, walczyli 
z Kollarem, zwolennikiem czecho­
słowackiej idei narodowej.

Od zeszłego stu lecia daituje się 
też żądanie autonomji, zapisując w 
historji Słowacji pamiętne fak ty : 
1848 r., memorandum „Słowackie­
go Zgromadzenia Narodowego“ z 
dn. 6 czerwca 1861 r., umowę P ife -  
burską z 30 m ają 1918 r. i... rok 
1938, który powinien się  stać, dla 
dobra obu bratnich narodów, ro­
kiem zgody. ■

Czesi powinni zaprzestać p resji

Ru czci ш)!ш TryWl
stanie kopiec w Okrzei
W pierwszych dniach październi 

ka b. r. w Okrzei, pow. łukowskie 
go, w obecności władz k-oecieln)'0 > 
cywilnych i wojskowych, przedsta 
w icieli społeczeństwa i młodziez>> 
odbędzie się uroczyste przekazany 
społeczeństwu Kopca H e n r y k a  S i« 1 
kiewicza. Kopiec ten wzniesiony 
stał staraniem  Komitetu Obywate 
sikiego z in icjatyw y Ks. BiskuP 
Henryka Przeździeckiego, a ofia _ 
nością ogółu z udziałem Polonji 
merylkańskiej.

Myśl usypania Kopca w Tn*̂ 's<L у " '" 6'' 
urodzin Sienkiewicza powstała ^  е̂сп>е, np 
czasie sprowadzenia jego awło^
W arszawy, ale dopiero w 1932 r. P” 
wstał Komitet, który zajął się rca 
zacją tego przedsięwzięcia.

n*Kopiec postanowiono usypac 
gruntach okrzejskich, dawniej

C zy
5stępujący w 
WWej w ] 
*oduje wzro 
%ch su row 
i(bwszystkie 
'«go.
•et słuszne 

się dążyć 
'^ał się za ; 
^yni, któi 
fędu na nie 
’e techniczni 
łaniego Gda

'fZo dotkliuń 
^ g o  n a b n  
io przeladu: 
* (poza wę 

tego n
pilną

gruntach oKrzejsKicn, a a w 1 J «z sferv 
leżących do Cieciezowiskich. ' jiiei«.» 5 ?  
ciwko dworku, w którym ur^ Z1^ e>Wna wy2na 
Henryk Sienkiewicz ^
wiodącej a przystanku ко1еД Ьй.Ц  inwestvc 
Okrzei dó wsi tejże nazwy (" J .̂ . y 
od kolei).

Losy kościoła polskiego w Soootacb
Z Gdańska donoszą:
Po kilku interwencjach osobistych

i piśmiennych, podjętych przez pp
pesła Budzyńskiego i dyr. Piotra 

te W Y majątKi węgiersKie oCrzy- BresińskieK0> № Tf>w. Bud.
mało ziemię 198.786 słowackich ro- w Rrvrv

Duchowny fran cu sk i uw ięziony w G dańsku
rzeczenie, złożone wob'ic delegaci’, 
polskiej przez wiceprezydenta Sena­
tu W. M. Gdańska p. inż. Hutha.

X
Z Gdańska donosi ,,I.K.C.“ :

dzin chłopskich.
Dla zobrazowania rozwoju Sło­

wacji w laitach ostatnich, warto dla 
orjentaę*; czytelnika podać i inne 
cyfry. nbv wykazać, że Czechosło­
wacja wiele już zrobiła. Porównaj­
my dwie statystyki — czechosłowac 
ką i dawną z okresu niewoli wętgier 
»kie j.

Kościoła Polskiego w Sopotach u 
władz W. M. Gdańska, czynniki 
gdańskie miały udzielić wyjaśnień 
'■o do pozwolenia na zakup nieru­
chomości na alei Mackensena 64. 
zwłaszcza że w międzyczasie tworzą­
ca się parafja św.. Michała ogłosiła, 
że otrzymała pozwolenie na zakup 
te co samego objektu. Gdy o b e c n i e—Л-CJ. . . . .

Tak winc za rządów węgierskich V° t y g o d n i o w em  w y cz ek iw an iu  
200.000 słowackich wyborców repre nastąpiło w y j a ś n i e n i e  zarząd 
zentowanych było w parlam encie "''" 'wrzustim  B ud ow y  Kościoła  Pol- 
przez 2 deputowanych, obecnie (w y-\ sk ie g o  w  S opo ta ch  p o n ow n i e  zunó-
bory 1935 r.) 1.790.000 głosujących 
posiada w czechosłowackim parla­
mencie 58 posłów i 30 senatorów».

Nie wiem czy anainy jest fakt, że 
14 Słowaków piastowało i p iastu je

с ił s ię ,  teraz już p i śm i e n n i e  do  S e  
aa tu  W ołnego M iasta Gdańska z 
prośbą o przyspieszenie decyzji i 
wyjaśnienie sytuacji — powołując 
się przytem na autorytatywne przy-

ca w ielk iej czujności.
Do zgody powinni doprowadzić 

Słowacy rządowi, z których wielu, 
pomimo zewnętrznej wrogości do 
autonom'Ыów je s t dumnych z tych 
ognistych patrjołów, walczących 
o naród z poświeceniem, ale może 
zbyt gorączkowo i bez szerszego po­
lit v.ervieeo .spojrzenia.

Zapadła noc. gasną światła, tylko
Pismo gdańskie „Vorposten“ do- na przeciwległym b.rjf.e^u Dunaju w 

nosi o a r e sz tow an iu  O. J e z u i t y  Char jetnich restauracjach  Petrżalki, ja-
l e s  H u v en n e—p r o f . u n iw e r s y t e t u  pa 
r y sk i e g o  i prezesa stowarzyszeń ka­
tolickich młodzieży we Francji.

Ks. ■prof. H w e n n e  zatrzymał s i r  
w  Gdańsku w d rodze do  Polski, 
odzie  j e ch a ł  na  j e d e n  zo z jazdów  
młodzieży ka to l i ck ie j . — W między­
czasie zapragnął zobaczyć także Kró 
lewiec i tam udał się w towarzy­
stwie 16-letniego chłopca Tsch. z 
Oliwy, który służył mu za przewod­
nika. Po powrocie do Gdańska został 
aresztowany pod zarzutem dopusz­
czenia się czynu nieobyczajnego.

Od trzech dni siedzi w więzieniu 
i nie przyjmuje pokarmu.

rza się rzęsiste ognie.
W świetle księżyca, drgającem 

na wodzie; sunie jak iś drobny cień. 
może od A ustrji, włączonej do III 
Rzeszy.

Nie wiem dlaczego, patrzac na 
ten niewyraźny kształt, pomyślałem 
o słowackim złym duchu, zwanvm 
Pikulikiem , którego baśń ludowa,

• d n ia ł“*'Sypanie Kopca rozpoczęło się ^  e<friocześnie 
września 1932 roku. W yso ko si' _, ■) UWagę ^  

:ończonego obecnie Kopca la imr>ort.pm

pftte tak w  
fok.

jako twór z p iek ieł, ubiera w strój sk ich  i S ien k iew iczó w ) • 
niemiecki — czerwoną kamizelkę i , wzięty w opiekę przez w,a 
trńjkat.rtv kapelusz. Duch ten w ła -1 stwowe. 
zi V’,«Tedzie i za.wisze szkodzi.

Byleby P ikulik nie bróździł w tej 
zgodzie...

wX fal
kończonego obecnie Kopca Ц importem 
15 metrów, szerokość u P0̂ ® ,fl. ybidować zn 
(średnica) 45 metrów. К0<Р>ес r je3t b y t o w e g o  c 
żony na wzniesieniu, widoczny pienie przy 
w promieniu 12 kim. РГ2У, ^|c.r ^clyni do 
użyto ogółem 8 tys. metrów шо е̂ l̂-
ziem i. K oszty w yn io sły  około hnje zmnj'ej !
złotych. jj°rtu tranzy

Komitet miejscowy pod
nictwem p. G. Orłowskiego s  ̂ e Gdyński
sty łukowskiego i ks. prob, dra ^  l w w ęg lo
toniego Kresy, składał się г P°rt pola
członków czynnych i 141 P°Pie się na
cych. Do członków czynnych »' . Wlększenie
miaista W arszawa, Wilno, Kie • r Jednostek
Białystok. .p  .Pp węg

Duszą budowy Kopca _ w
jest ks. prob. A. Kresa, które . p  ( w Gd%
pomagali gorliw ie w i c e p r e z e s  ^  ‘ praktyc;

~ • ' ' 1 "  K ; ton'4u la
dobreh ic  n i e  f

' . ł° n , СО V)
^  koszt tr 
■e9o artyku

!prawa ta j 
Iuvvana na 
Jtycy j—j e 
kutecznie.

Pilne za 
w e i y  r ó *

^ en ie  
fttycki

tetu p.. St. M ajewski i P 
skarbnik, oraz inne osoby
wo*‘ - anjaB)

Należy zaznaczyć, że et.i^ ^  
Komitetu dom, w którym uro 
W ielki Polak, Henryk Sien , p<;h o-
(dom ten jest obecnie w 1 0 i 

wsp°l ,.r.
cieclf  „ie istan

sób n ie  m a jących  n ic 
tr a d y c ja m i Lelew elów ,

Jerzy Przywieczerski.

Ś c is ła  d a ta  i szczegóły P1 njęb®r 
U roczystości w  O krzei bę 4 
wem ogłoszone.
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aska profesora Brania
zerwać, je ś li chciał rozpocząć nowe 
życie... Ona w iedziała o nim zbyt 
wiele i mogła stać się  niebezpiecz­
ną... Nie wierzy pan chyba sam w 
to, że Eugenjusz poznał ją  dopiero

w śeisl*’’ П rozległe, nie s ą  jednaK  ̂ fjitn*
zawierałem żadnej unnow.v
„Aratosfiliń“. .

—Jak  pan chce... my- ?
że pa»'

wdz1̂ 1
aki k lien t nie będzie PfnU \ I ^ n te m

żznid n  
na 

leg° i 
i i00 będzie

mola jesi 
Jca i ш 
bi0ezesną d- 

transatl
lQzeniu ru 

№to, ze rjUigenjuisz ipozoiai -aopieru эк.1 äub iu  шс ияр*14' Г. -»ад,. * . I ^  
w lipcu tego roku. Jestem  pewna,Iny... Z r e s z t ą  nam yśl się ‘ . j.u- | ^ sto Z(ia 
że Krystyna zawiązała ten romans j szkam w hotelu „Sple i  Z  prze

— Czy pan mecenas Rubelek? — 
p. tał niski, władczy głos. — Chcę 
pomówić z panem w ważnej spra­
wie.

Mecenas wpuścił damę do przed­
pokoju i zamknął za n ią  drzwi. Nie 
z r - ł  tej kobiety; wprawdzie je j 
tv arz nic .wydała mu się zupełnie 
obca, nie umiał jednak przyczepić 
do niej żadnego nazwiska. Była już 
niebardzo młoda ale dobrze zakon­
serwowana i stanowiła typ kobie­
cy, którego nie znoszą starzejący 
się już a jeszcze pragnący być mło­
dymi mężczyźni. Mecenas Rubelek 
poczuł do niej podświadomą nie­
chęć. Mimo to rzekł:

— Pozwoli pani do gabinetu? — 
i wskazał je j drogę.

F  O  W  I  К  É  t
przed sądem.

Rubelek nie okazał zdziwienia.
— Czem mogę służyć pani ? — za­

pytał chłodno.
Wbiła w twarz adwokata błyszczą­

ce blado-niebieskie źrenice, jakby go 
badała. Wreszcie rzekła:

— Mam być świadkiem w tej spra 
wie i to ważnym świadkiem. J a  je ­
dna mogę coś powiedzieć o życiu pry 
watnem Krystyny Brandi i je j mę­
ża...—zawiesiła na chwilę głos, ja k ­
by się namyślając.

— Otóż są pewne informacje... 
których mogę udzielić sądowi, a  któ­
re byłyby niekorzystne dla obrony. 
Żyłam dość blisko z Krystyną i 
wiem o niej wiele, o wiele więcej 
niż powiedziałem na śledztwie... są

Czy mogę wiedzieć pani na- szczegóły, które mogłabym sobie
zwisko? spytał, gdy za ję li już m iej­
sca.

Kobieta zawahała się na chwilę, 
ale zaraz odpowiedziała:

— Tak, nazwisko ułatwi panu na­
wet zrozumienie mojej sprawy. J e ­
stem Ludwika Padułowa, cioteczna 
siostra Kryetyny Brandi, której 
mordercę masz pan zamiar bronić

przypomnieć na sprawie... są także 
pewne listy, które... jak  mniemam, 
zachwyciłyby prokuratora.

— Więc dlaczego nie odda ich pa 
ni sędziemu śledczemu? — Spokój 
adwokata zdawał się wciąż nie­
zachwiany.

— Widzi pan, nie chciałabym ni- 
ko£jo krzywdzić... Ni4 m m  żadnej

urazy do tego biednego Eugenjusza, 
A-przytem August przez to swoje 
zniknięcie pozostawił mnie w bar­
dzo przykrej sytuacji finansowej, 
nie widzę więc powodu, abym ' się 
miała poświęcać dla ochraniania je ­
go i jego spraw rodzinnych. Prze­
ciwnie, gotowa jestem w moich ze­
znaniach iść najzupełniej na rękę 
osobie, któraby ułatwiła mi obecną 
moją egzystencję, i okazała mi swą 
uprzejmość w formie... powiedzmy 
pożyczki.

— Jednvm słowem — streścił ad­
wokat — spodziewa się pani, że ja  
albo mój klient zapłacimy pani za 
przemilczenie na sprawie pewnych, 
rzekomo d la , nas szkodliwych, w ia­
domości.

Padułowa roześmiała się lekko.
— Jest pan bvstrym człowiekiem, 

panie mecenasie.
— T sadzi pani. to, co chce pa­

ni przemilczeć ma dla nas tak do­
niosłe znaczenie?

— Bezwątpienia! Jestem  w posia 
daniu dowodów, że Eugeniuszowi 
Spokojnemu mogło zależeć na usu­
nięcia K rystyny. chciał z nią

„  „ w . .  — —  ! ...............................................................-  , te le 0̂lltl '

znacznie wcześniej... Czy wie pan tra  czekaé:btd$p a ń s k i e g o c2)o 
o tem, że zdobyła ona świadectwo i Jeżeli jesteś pan ?-oZs3jTl0ją jila
psychjatrów, stw ierdzające niepoczyi wiekiem, to przyjmiesz i rt mrie

i»,®*®1® Por,
УсУ *пуп

psychjatrów, stw ierdzające niepoczyi wieKiem, to ,przyjmą- , je o " , | w  J . 
talność A ugusta? Ach, zdziwiło to jzycję . J a  wiem o Krys > ; ycyjnyc
pana... Jasny dowód, że chciała się więcej, niż ktokolwiek i Połniipi-r

' - ' • - - • • • • s t f f :  S  _
Sukci

Targ

.go pozbyć, by żyć swobodnie z ko­
chankiem. A to rzekome samobój-

niż je j własny mąż- 
Urwała, bo w tej cl

sfawo Pawła! Co wie pan o niem? Wi nil telefon. M ecenas 
dzę, że czeka pana na sprawie sze-jchawkę. Poznał glos J°.'orna jej 1
reg niespodzianek, którym mogła­
bym zapobiec.

Spojrzała wymownie na adwokata.

Elżbietka? Nie,
ta j. Wógole nie :Prz-'’e^° 
popołudniu ani wl'e.lĈ r!,l(]ję

Niefl 
, 01°'i ijaia rvjuiv/*»auv/ łłct «u»ïuj\aia, ; гр^и»ми»х1м ----  ̂ , qYQi(X%*2 * gîÇ

Rubelek aplótł ręce na krawędzi je j yv domu... Cóż ci P 
biurka i pochylił się nieco naprzód. ; że po.szła do kina.. - c ;  Q f ó W  ' 

Czy w ie  pani, jaka  kara przewi-|z tobą, miałeś 
dziana jest za składanie fałszywych tej., nie wiem moj 
zeznań? Myślę, że pięć la t ciężkie- 1

p o <  
?na3

go w ięzienia nie wpłynęłyby dodat­
nio na urodę kobiecą.

Za.gryzła w arg i.
— Chce mnie pan nastraszyć ? Nie 

radzę panu tego o ile pan dba o 
interesy swego klienta.

— Dbam o nie tyle, że nie pragnę 
wcale obciążać spraw y przekupywa­
niem świadków!

— Któż mówi o przekupstwie !... I 
niesłusznie oburza się pan... Sądzi­
łam tylko, że w  myśl umowy z dy- 
rdktorem „Aratos-film“, zechce pan 
uczynić wszystko...

— Pani informacje, jaMmimek

J -^„5 «iÇ- 
zadzwonię. Nie P « «  
dzie się zaraz.- D ° ^   ̂ natęże” jej

Ludwika Padułowa c
przysłuchiwała s-ię 
oczy zaczęły lsnic . vvaine 
rozchylił mocno ukaimm

gp"
— Zapewne mówił

gi-
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znać tę p an i,. cbM ■ ^  
że pracuje ona... d ‘ taka ^ te 
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mnie coś, czego 11 .
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Średniocy— do wyższych szkół zawodowych
Profesorow ie o reform ie studiów politechnicznych

N a g rod y  Mob!« 
w ro ku  1938

Fundacja Nobla ogłosiła swój 
cznik na 1938 rok.

J ak  wynika .z ogłoszonych 
danych, w końcu 1937 r. û®~1 
fundacji wynosiły 32 .811.120 ko

być, j Wysokość nagród w roku Ы«** J J .  “ tfu t

Politechniki
zdania ___ . . .
wie reformy studjów politechnicz- warunek nieodzowny — tytuł inży- 
nych jeist najbardziej autorytatyw- niera.
ny_ Szikół talk ich w Polsce jest obec-

ОШ na wstępie stw ierdzić na- nie trzy (poza dwiema wymienione- 
leży, że zarówno twórca Wydziału mi czynna jest włókiennicza w Biel- 
IH echanicznego, iprof. Czesław Wito sku). Otoż, zdaniem profesorów, 
szyński, oraz obecny Jego dziekan, sprawą najp iln iejszą гw chw ili obec- 
prof. Witold Pogorzelski, jak  i w ięk nej je s t — w m iarę możności pań- 
szość kierowników poszczególnych &twa i społeczeństwa — powiększe- 
seikcyj, godzą się  co do tego, że stu- me liczby tych szkół, których Pol- 
dja politechniczne winny być zre- все trzeba conajmniej 8. Wtedy moż 
formowane. Przedewszystkiem zre- na .będzie wtprowadzić w Po lite ch- 
fonmowame w kierunku skrócenia nice d la  -nowo wstępujących, w miej 
czasu nauki. Co się tyczy dróg do see egzaminu .porównawczego, egza- 
tej reformy wiodących, zdania pro- min kw alifikacyjny, który pozwoli 
fesorów pokrywają się  całkowicie na selekcję młodych sił według kry-

terjum ietotnych zdolności i umle-

f Su 
Ws.
PO<

аУш ranku, 
Wschodnich 
te. słoneczn:

nie — rozwój techniki nowoczesnejna punkcie poczynań pozapolitech
nicznych, to znaczy tych, jak ie win- jętności. Wtedy można będzie od 
ny być .podjęte poza ścisłą domeną ciążyć Politechnikę od kosztownego zmusza do_ ciągłego pogłębiania

bal aa bu tych, którzy rezygnują ze tych procesow. Niemniej, podstawą

wanie dyplomu. Wtedy zmniejszy słem tego słowa zinaczeniu. 
się wydatnie koszt wyprodukowania 7. powyższego nie wynika, aby w
jednego inżyniera. Wtedy politech- tak pojętej politechnice nie było
nika etanie się  tem, czem według m iejsca na reformę w kierunku
opinji większości profesorów być po skrócenia czasu studjów. Można i
winna przedewszystkiem: ogniskiem należy zredukować program prac . - . . .  1;*„гя*иГу —■ ł
wysokiej wiedzy technicznej, wylę- graficznych -  nadm iar kreśleń za- lm ski) i w dziale literatury
garn ią badaczów, twórczych kon- biera studentowi dużo czasu ; nale- dem ja  szweddea. 1
strufctorów, teoretyków—przodowni- ży usunąć szereg formalności b iu -1
ków, fachowców,-których podstawy rokratycznych ; należy usprawnić —
naukowe byłyby tak  szerokie, by u- i to. ciągle -się robi - samą tech-
możliwiały im samodzielne o pa now у nikę nauczania, należy wreszcie
wanie każdej nowo .powstającej od- rzecz 'bodaj najważniejsza wdro-
nogi poatępu technicznego. Nie zna- żyć. studenta do lepszego wyzyski-
ozy to, że Politechnika poiwinna się wania czasu, lepszego organizowa-
wyrzec dyferencjacji zawodowej i nia zajęć. W tym zakresie jest jesz-
specja lizacji praktycznej; przeciw- cze wielie do zrobienia, ale w tym

metod nauczania.
Zatem wszyscy profesorowie je ­

dnomyślnie wskazują na to, że 
wśród przyczyn determinujących 
przedłużenie czasu studjów jedną z 
najgłówniejszych jest konieczność 
zarobkowania, ciążąca na trzech 
czwartych ogółu młodzieży poljtech- (junt) Wczoraj o godz. б-ej p.p. 
nicznej. Jak  temu zaradzić? System rozpoczęły e ię w sa li W arszawskie- 
stypendjów i burs, choćby nawet %0 Towarzystwa Ogrodniczego na

zalkresie profesorowie muszą ustą­
pić głosu samym studentom.

S. B.

Miasto smutne bez æieleiîf
Ogrodnicy miejscy o b r a d u j  w W arszawie

Bagateli obrady wielkiego dorocz­
nego' zjbzdu ogrodników m iejskich.
Zamiłowanie do upiększania m iast 

kwiatami i zielen ią, zrozumienie ko­
nieczności jaknajw iększego zadrze­
w iania ulic i placów, szerzy się u 
nas coraz w ięcej. W zrasta też zain­
teresowanie tą  .sprawą naszych pro­
wincjonalnych władz komunalnych. 
Świadczy o tem liczebność Zjazdu, 
na który przybyło 110 uczstników, 
a także fakt, że na obrady w pała­
cyku na Bagateli s taw ili się nietyl- 
ko sami o-grodnicy. Przybyło też 
wielu prezesów, w ielu burmistrzów 
różnych m iast i miasteczek.

Uczestnicy izjazdu mieli wczoraj

rozszerzony do najdalszych granic, 
nie jre t  remedjum skutecznem, a to 
z w ielu powodów: przedewszyst­
kiem dlatego, że nie może objąć ca- 
łei masy sudentów, żądnych i god­
nych pomocy; powtóre dlatego, że 
im większa liczba wspomaganych, 
t/m mniejsze musi być stypendjum 
i. •■'o za tem idzie, tem m niejsza je- 
ro siła zabezpieczenia całkowitego 
bvf.u poszczególnego studenta. Zre- 
PTtą — rzecz najw ażniejsza — re- 
f ""'"'in. studjów politechnicznych mu 
si iść także w kierunku zmniejsze­
nia kosztu wyprodukowania jednesro 
inżyniera gwoli zwiększeniu ogól­
nej liczby inżynierów.

Aliści, problem ten strac i nà o* 
strości, skoro s ię  tylko uwzględni 
drugi postulat .profesorów, którym 
jest ściśle jsza selekcja maturzy­
stów. Należy podkreślić czerwonym 
ołówkiem fakt, iż wszyscy profeso­
rowie uskarżają s ię  jednogłośnie na 
nieprzygotowanie do wyższych stu­
djów technicznych maryibku aspi­
rantów inżynierskich. Na stu wstę­
pujących kończy Politechnikę 45-ciu, 
a i wśród tych powołanych — wy­
branych jest zaledwie połowa ; w y­
branych czyłi naprawdę uzdolnio­
nych, wiedzionych wrodzonem zami­
łowaniem do wiedzy i  p racy techni­
cznej.

Czy wynika stąd, te zaszczytu 
wyższych studjów technicznych do- w  spokojnej, szczęśliwej, demo- 
staroić mogą tylko młodzieńcy wy- kratycznej Szwecji, odbędą się je- 
jatkowo utalentowani? Oczywiście, EZCZ€ w bież. m iesiącu w wielu 
nie. Kultura techniczna k ra ju  opie punktach kra ju  wybory samorzą- 
ra się na średniakach, inaczej mó- d0We, zarówno na wsi ;jak w  mie- 
w iąc — na przeciętnie uzdolnio- gCje> Wybory z tego względu prze- 
nych fachowcach, rzetelnie sprawu- dewszystkiem ważne, że konstruk- 
jaeveh swe funkcje w praktyce prze c ja  dwuizbowa parlamentu sztok-

wcale pracowity dzień. Rozpoczęli 
go już o 9-tej rano wycieczką na 
plantacje m iejskie. Zwiedzili więc 
zakłady na Rakowcu — olbrzymi o- 
środek produkcji wszystkich roślin

zbędnych czynników urbanistyki
współczesnej.

W arszawa, rzeczywiście, daje  na 
tem polu przykład dobry, godny na­
śladownictwa, W arszawa w tej dzié
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to pochodzenie Ĵ Wanii kwiatów, 'które w setkach tysięcy dżinie poczyniła ostatnio postęipy 
idą stąd do wszystkich ogrodów i wprost olbrzymie. Nietylko pod 
parków warszawskich. Zwiedzali po względem zadrzewienia ulic, zakła-
tem panki położone w południowej dania nowych parków czy skwerów,! - - - «j,„iardzaj^ 
części W arszawy i na Pradze. Jutro których w ciągu paru la t ubiegłych] Badacze teks flje ten
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Wolne Miasto Gdańsk i d e a l n a  m i e j s c o w o ś ć
k u r a c y j n a  i w y p o ­
c z y n k o w a  n a  jes ień !

Zniżone ceny w hotelach i pensjonatachi
M i ę d z y n a r o d o w e  K A S Y N O  Rout2>te — B^ceara

■ B  Wolne Miasto Gdańsk

S opoty
Wolny wywóz kwot wygranych!

też w  godzinach rannych odbędą po- tak dużo inam przybyło. W arszawa 
doibne wycieczki do parków, rozpla- daje dobry przykład i pod wzglę- 
nowanych w  części północnej. dem zamiłowania ludności do kwia- 

— To jeden z poważnych celów tów i zieleni. Ukwieconych okien i 
naszych dorocznych zjazdów — mó- balkonów przybywa przecież z każ- 
wi ip, Danielewicz, dyrektor naczel- dym rokiem, a wszystkie nowe do- 
ny ogrodów stołecznych. — Każdy z my z reguły są  zaopatrywane w spe- 
biorących w nim udział powinien cjalne urządzenia, umożliwiające 
wyjechać pod wrażeniem, że zieleń mieszkańcom zakładanie sknzynek, 
jest jednym г -zasadniczych i nie- w których można hodować rośliny.

Znane isą wypadki, że w takich 
Skrzynkach rosną nietylko kw iaty. 
Zamiłowani amatorzy ogrodnicy z 
powodzeniem hodują pod oknami, 
czy na balkonach naw et warzyw a— 
sałatkę, rzodkiewki, truskaw ki—b a ! 
—• nawet karłowate drzewka owoco­
we, które plonują bardzo dobrze, ku 
radości swych hodowców.
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myślowej. Oni stanowić w inni więk- 
p^ość s ił technicznivch kra ju , ale też

holmskiego opiera skład jednej z 
izb na przedstaw icielstw ie właśnie

dla nich Politechnika -  taka, ja- samorząd6w. Druga zaś izba po­
chodzi z wyborów powszechnych.

W Szwecji rządzi, jak  wiadomo, 
blok chłopsko - demokratyczny, o- 
party na współpracy socjaldemo­
k rac ji i  włościaństwa. W drugiej 
izbie, te j z wyborów powszech­
nych, blok rządowy rozporządza 
równo połową mandatów, 130 niiej 
scami na ogólną liczbę 260. W 
izbie pierwszej natomiast, opartej 
na przedstaw icielstw ie samorzą-

Vą mamy, — z je j .programem mak- 
3vmalnym i nakładem teorji, jest 
srkołą zbyt trudną, szkołą przera­
sta jącą ich natura lną wydolność i 
chłonność oraz zasięg ich przy- 
s^vch funtocyj inżynierów - prak­
tyków.

Jeś li się pragnie, aby z liczby 100 
wstępujących na politechnikę prze- 
fr.lo 50-ciu n ie odpadało w toku stu- 
di>w, z reszty zaś kończących stu­
dia połowa nie tkwiła 8 la t w mu- , ,  , 
mci, uczelni, należy ten kontyngent dow’ na 15? deputowanych ma do 
kandvdatôw — około 70 proc. ogółu tychczas tylko 69 nuejsc, czyli do 
wstępujących — kierować odrazu uzyskania i tu większości brak za 
po maturze do innych ezkół, do ledwie siedmiu mandatów W tym 
sT._,1rół typu szkoły im. W awelberga i właśnie układzie stronnictw tkwi 
Ro'twanda lub poznańskiej, Budowy specjalne znaczenie nadchodzą- 
M '=v.vn. To znaczy do wyższych cych wyborów samorządowych, 
s-kół zawodowych, produkujących Szanse bloku rządowego są przy 
w krótkim czasie (3 i  pół roku naj- tem dość znaczne, gdyż rządy „so- 
wvżei) techników warsztatowych, cjalistyczno“ - chłopskie, dalekie 
inżyn-erów praktyków, wyspecjalizo od jakiegokolwiek doktrynerstwa i 
wanych w Dtwnvat określonym kie- eksperymentów, m ają za sobą wła­

ściw ie całą opinję k ra ju , a  demo­
kratyzacja ordynacji wyborczej, wy 
raża jąca  się m. inn. w obniżeniu cen­
zusu wieku przy czynnem prawie 
wyborczem z 27 na 23 la ta , lan ­
sowana i dokonana przez obecny 
rząd, przysporzy mu prawdopo­
dobnie około 650 tysięcy nowych 
głosów.

Co jednak niezmiernie charak­
terystyczne dla stosunków szwedz­
kich, to idylliczny wprost przebieg 
akcji przedwyborczej, przebieg tak 
spokojny, że prem jer Hamsson w i­
dział się zmuszony apelować do o- 
pozycji o... większą aktywność 
przed wyborami. Demokracja bo­
wiem — wywodził, — źle wycho­
dzi na zbytniej bierności opozycji. 
Nie chodzi tu przytem o żaden boj 
kot wyborczy ze strony opozycji. 
W wyborach wszyscy wezmą u- 
dział, ale poprostu program rządo­
wy je s t tak  popularny i powszech­
nie podzielany, że niema mu co 
zarzucić...

Opozycja szwedzka składa się 
z liberałów i konserwatystów. Ich 
opozycyjność jednak nie rozporzą­
dzając dostatecznemi atutam i prze 
ciwko realnej działalności bloku 
rządzącego, wyładowywać się musi 
w dopatrywaniu się niebezpie­
czeństw iw ewentualnych przyszłych

pociągnięciach rządu.
Je iili socjaliści, mówi opozycja 

uzyskają i w pierwszej izbie zde­
cydowaną większość, to kto wie, 
czy n ie sięgną do swego „idealne­
go programu“ socjalistycznego, 
wymierzonego przeciwko własno­
ści prywatnej, współpracy pań-1 
stwa z kościołem, przeciw ustro­
jowi monarchji, a za socjalizacją 
bankowości i  przemysłu, co było­
by związane z niebezpieczeństwem 
zniszczenia równowagi gospodar­
czej i politycznej kraju .

Na te straszaki konserwatystów 
odpowiedział w jednej ze swych 
mów prem jer Hansson. Odpowiedź 
to zaś niezmiernie charakterysty­
czna, świadcząca i o kulturze poli­
tycznej Sfcwecji i o uczciwości je j 
osobistości kierowniczych.

Powołując się na współpracę z 
chłopami, na to, że rząd obecny 
nie jest rządem socjalistycznym, 
ale opiera się na koalicji dwu 
stronnictw, na kompromisowej piat 
formie polityczno - gospodarczej, 
prem jer zapewnił słuchaczy, że 
żadne z niebezpieczeństw, malowa­
nych przez konserwatystów, krajo- 
jowi nie grozi. „Nawet gdyby so-’ 
cjal-dem okracja miała osiągnąć 
zdecydowaną większość“, mówił 
prem jer Hansson, „nie zapomnimy

t N>e ,i!ctoria- ”t 
o współpracy z chłopam • w5'̂ K-,anda; . jv 
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C z y  z a p o m i n a m y  j u ż  o G d y n i?
Port gdyński wym aga pilnych inwestycyj

wi
rzei
zierni*

,w&kl® stępujący wzrost produkcji prze 
-ln>c ’ fewej w Polsce niewątpliwie 

hoduje wzrost importu najważ- 
%ch surowców przemysłowych, 
■lewszystkiem dla przemysłu hut

dzieży.
;azanie
a Sien-
)ПУ & 
,-watel- 
liskuP2 

ofiar* 

onji a'

n ie js^ u 
ta!a w 
л!ок
2 r. v°;
ę rea li'

pac na

słuszne i logiczne, iż po- 
się dążyć aby cały ten import, 

^ał się za pośrednictwem portu 
^yni, który już obecnie ze 
•W  na niedostateczne wypoea- 
™e techniczne sporo traci na rzecz 
^niego Gdańska. .
^ecnie, np. w Gdyni, d a j e  s i ę  

dotk liw ie od czu ć  brak sp e-  
,rie0o nabrzeża, p rz y s t o s ow an e -  

przeładunku t ow a r ów  m aso -  
J  (poza węglem i drzewem). 
°Wa tego nabrzeża jest rzeczą 

iej na' Pilną i od lat wysuwaną 
naprze‘ uZ ffery gospodarcze Gdyni, 
dził ß!^Vejsce na to nabrzeże jest już 
dr»^ze'u "rna wyznaczone, jednak stały 
,joweg'<5, odpowiednich kredytów w bu- 
(2 kb0,L e inwestycyjnym p o w o d u j e  od- 

nte tak w ażn e j  b u d ow y  z roku 
5iędniaU C'
ość i f l '  a T10c"^nie należy również wziąć 
wj-ti°si, Uwagę fakt, że port gdyński, 

ti^ îpor êm Pilskim, będz ie  m ógł  
>c poto', wac znaczną cz ę ś ć  importu. 
пУ j0®* VJ(i(J0 do Czechosłowacj i .  O- 
3botaĈ  t0 Iе P ilo to w a n ia  tećhnicz- 
T s®ö*c' L . y™ tego zadania spowo- 
12 tySi L C może dla nas pewne straty w 

e zmniejszenia się intratnego 
Jed-Kf1“ ranzytowego.

' ZstarC‘ f a>lei р й щ  i n w e s t y c j ą  w  
Ш  p o g ł ęb i e n i e

/  . l T i f c j 0 y o h w y c h .
p ie rs i ijąCy°ŝ  f  ’3k7 g0 węgla przesu­
ną1̂ - « e k l ï  SZe ryn’k i’ P°wc>du- 

Cielce 1 fch tonażu posaiczegól-
yev nostek okrętowych, z aw ija - 

*>

jak ie ostatnio na cele inwestycyjne 
w Gdyni są przez rząd przeznacza­
ne.

Należy s o b i e  zdać s p r a w ę  t i  p o r t  
w  Gdyni n i e  j e s t  j e sz cz e  całkow icie  
g o t ó w ;  w uposażeniu technicznem 
posiada bardzo poważne braki, któ­
re, pod rygorem zakłócenia orga­
nizacji transportowej w naszym 
handlu zagranicznym, muszą być jak 
najszybciej usunięte.

iomnilcS
>rnu do-

К o r f 
KureĄ

ba s en ów  wę- 
>5 j w Gdyni j e s t  n i ew y s ta r cz a -  

1  raktVcznie o g ran icza  w i e lт/цгем ię ~ •wv*' ^ y i w n c z a  w m i -
dobtel Ьщс 2.W s ta tk ów  d c

P ien iądz e  na  w yp e łn i e n i e  t y c h  
luk muszą i p o w in n y  s i ę  znaleźć i to 
w  n a l e ż y t e j  i loś c i ,  gd yż  o b e c n i e  prze  
znaczone dla Gdyni s u m y  są  m n i e j ­
sze od  d o ch o d ów  jak ie  ze s w e j  eks­
p lo a ta c j i  d a j e  p o r t  gdyń sk i.

W tych warunkach wstawienie 
odpowiednich sum do budżetu przy­
szłego wydaje się być aż nadto slu- 
sznem.

S. M.

Pierwsza deKada

Z odcinka m otoryzacyjnego
Rozwój k ra jo w e j p rodukcji

Spraw a uruchomienia kra jow ej pro 
dukcji silników motocyklowych na 
w iększą skalę znajduje się obécnie na 
dobrej drodze. J a k  wiadomo, Polska 
importuje rocznie około 4.000 sztuk 
tych silników, zarówno wmontowa­
nych do motocykli i motorowerów, 
ja k  i importowanych d la krajowego 
montażu motorowerów.

W chwili obecnej produkcją siln i­
ków motocyklowych interesuje się 
k ilk a  fab ryk  krajowych.

Jedna z tych fabryk wykonuje obec 
nie zamówienie na 500 sztuk silników 
dla pewnej montowni bydgoskiej i pro 
wadzi rozmowy z inną montownią w 
spraw ie budowy silników dwutakto- 
wych o litrażu  100 cm.

Pozostałe fab ryk i s ta ra ją  się pro­
wadzić przeważnie produkcję siln i­
ków, łącznie z produkcją całych mo­
tocykli, ja k  dotychczas jeszcze w  b. 
skromnych rozmiarach.

X
Montaż samochodów zagranicznych 

w Polsce korzysta obecnie w  coraz 
większym stopniu z części, urządzeń 
i in sta lac ji krajow ej produkcji.

Na podstawie zamówień, następują­
ce części i in sta lac je  dostarczone zo­
staną po raz pierwszy przez przemysł 
polski i wyłączone z importu: ram y, 
chłodnice, zbiorniki, tłumiki, resory, 
całe in sta lac je  elektryczne oraz skrzyń 
k i biegów i koła.

Zwinięcie europejskiej komisji Duoaju
Nowe u p raw n ien ia  R um unji

Pierwsze dziesięć dni c iągnienia 4-ej 
k la sy  czterdziestej drugiej lo terji k la ­
sowej przyniosły obfity plon, w posta­
ci licznych w ygranych. N ajw iększą 
kwotę osiągnęły dotąd Nr. Nr. 60371 

82310, na które padło po 75 
tys ięcy  złotych. Podzielili się niemi 
m ieszkańcy W ielkopolski i W arszawy, 
ze szczególnem uwzględnieniem fachu 
wędliniarskiego, którego przedstaw i­
ciele, pp. Jan  Całkiewicz i Stefan  O- 
ry l otrzym ali po 12.000 zł. każdy.

W ygranem i po pięćdziesiąt tysięcy 
złotych obdarowała Fortuna przeważ 
nie graczów z Małopolski Wschodniej, 
a  wśród nich przeważali reprezentan 
ci nauczycielstw a i wolnych zawodów.

P rzy sposobności przypomnimy, że 
główna w ygran a k lasy  trzeciej 150.000 
złotych padła na Nr. 68400.

Pan i J . Żółtowska z W arszaw y je s t

jedną ze szczęśliwych posiadaczek 
„piątk i“ tego numeru.

D ruga z w ielk ich w ygranych w te j­
że k lasie , 75.000 złotych, przypadła 
numerowi 6844. Dzięki temu p. Gold- 
sztajn  М., szewc z zawodu (W arsza­
wa, ul. M iła) otrzymał, w raz ze sw y­
mi kolegam i, 12.000 złotych.

W kole są  jeszcze w ygrane po 100 
tys., 75 tys., 50 tys. itd. złotych, a  w  
dniu 23 września wylosowana będzie 
główna w ygrana — miljon złotych.

Bezpośrednio potem wejdziem y już 
,y okres pierwszej k la sy  43-ej loterji 
klasowej, w  której szanse w ygran ia  
będą równie w ielkie, ja k  obecnie 

Ponieważ ciągnienie te j k la sy  rozpo 
cznie się już 19 października b. r., na­
leży pomyśleć zawczasu o zaopatrze­
niu się w  los.

IX Targów Wołyńskich w Równem
wielką frekwencją. Spodziewane 
jest przybycie licznych pociągów 
popularnych oraz wycieczek nietylko 
z Wołynia, lecz również z dalszych 
stron kraju . W czwartek odbył się 
na terenie Targów remont koni, zaś

IX Targi Wołyńskie otwarte dnia 
10 września noszą charakter wybit­
nie rokiiczy. Dorobek rolnictwa Wo­
łynia jest na nich przedstawiony 
szczegółowo w szeregu działów, zor­
ganizowanych przez Wołyńską Izbę 
Rolniczą. Znaczny udział biorą w Tar ! w poniedziałek 19 b. m. odbędzie się 
trach Wołyńskich przemysł i handel wielki jarm ark wołyński, tak przy-
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Przedstaw iciele rządu W. B rytan ji, 
francuskiego i rumuńskiego zaw arli 
ostatnio układ zm ien iający całkowicie 
dotychczasowe uprawnienia, przysłu­
gujące europejskiej Komisji Dunaju. 
Układ ten, zaw arty  w Sinaia, oddaje 
praw a suwerenne Rumunji nad żeglu­
g ą  morską Dunaju, sprowadzając ko­
m isję europejską do roli jedynie kon­
trolnej i to w bardzo ograniczonym 
zakresie.

Komisja europejâfât posiadała do­
tychczas, ja k  wiadomo, szereg nadzwy 
czajnych uprawnień i przywilejów, jak  
prawo m ianowania agentów własnych 
celem stw ierdzenia przekroczeń, zw ią 
zanych z żeglugą na Dunaju, prawo 
sądzenia pierwszej i ostatniej instan­
cji, prawo nakładania k a r  i odszkodo­
wań i wreszcie kom isja zwolniona by­
ła od podatków i wszelkich opłat, jak  
również posiadała własny kodeks cy­
w ilny. Komisja ta nakładała bardzo 
wysokie opłaty na statk i, które 
wchodziły na b u h a j przez ujście Su-

mu^ równieź p o t rz eb ę  I Obecnie wszelkie te uprawnienia,
y e n i a  m olo p a s a ż e r P „  0 przedewszystkit-m prawo ściągan ia 

^en ie  t s lc le g° . Po I j regulowania opłat przechodzą na
tonażu tran s- rząd rumuńsk* I-f;n uńskie sfery han-

również doniosłe znaczenie polityczne, 
zwłaszcza teraz, gdy po przyłączeniu 
A ustrji do Niemiec, Rzesza Niemiec­
k a  zm ierza do uzyskan ia supremacji 
nad tą , ta k  doniosłą a rte r ją  komu­
n ikacyjną Europy środkowej, ja k ą  
je s t Dunaj, tem bardziej, że plany 
wielkich prac połączenia Renu i Du­
naju w jeden sytem  kom unikacyjny 
w kracza ją  w fazę realizacji.

gach Wołyńskich przemysł 
Wielkopolski i Śląska. Produkcja re- 
gjonu wołyńskiego została zobrazo­
wana po przez pawilony Izb Rolni­
czej i Rzemieślniczej, Liceum Krze­
mienieckiego, pawilony przemysłu 
ludowego i chałupnictwa wołyńskie­
go, stoiska zarządu miejskiego w 
Równem,. Giełdy Zbożowej i Towaro 
wej w Równem, instytucyj społecz­
nych i t. d. Całość zapoznaje z róż­
norodną produkcją regjonalną, je j 
możliwościami obecnemi i przyszle- 
mi i je j stałym rozwojem.

Tegoroczne Targi Wołyńskie są 
wielkim przeglądem sił i możliwości 
Wołynia, są najlepszym dowodem je ­
go zespolenia gospodarczego z reeztą 
kraju  oraz jego wytrwałej i aktyw­
nej pracy na polu gospodarczem.

IX Targi Wołyńskie cieszą się b.

Sferom  handlowym i wytwórczym  
рол f r o z w o g ę

takiej ilości osób jak ie j nie do­

pominający dawne jarm ark i koń­
skie, z których słynął Wołyń przed 
kilkudziesięciu laty. W ostatnim ty­
godniu trw ania Targów odbędzie 
się wielki pokaz trzody chlewnej i 
ojviec.

Warto zapoznać się szczegóło­
wo z tak atrakcyjną imprezą gospo­
darczą, warto przybyć celem zwie­
dzenia Targów i Równego, skąd u- 
rządzane są b. interesujące wyciecz­
ki krajoznawcze do najciekawszych 
i najbardziej malowniczych miejsco­
wości Wołynia.

IX Targi Wołyńskie trwać będą 
do dn. 25 września. Zwiedzający 
Targi Wołyńskie korzystają w dro­
dze powrotnej ze zniżki kolejowej 
w wysokości 75 proc. Karty uczest­
nictwa do nabycia w oddziałach „Or­
bisu“. i kioskach „Ruchu“.
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60 będz' nowych jedno- dlowe spodziewają się

tyszłvr miało m iejsce w r  b i te1-1 znacznego r.łmlżei 
ń ^  ’ O raw ia , iż ohecm  яь ,- powyższych opła.t, co stworzy nowe 

n io la-jg^  _ , . . a afu i warunki dla rumuńskiego handlu i że
* *  1 U niem  , - П1е W y s t a r - W i  n a  D u n a ju .
Wczesna н , m°zliw ia odprawę Przywrócenie suwerenności państwo 

ł a n l n * 0^  lub trzech sta t- weJ Rumunji nad ujściem Dunaju ma

Główną troską wytwórców i ku- 
piectwa jest pozyskanie szerokich 
warstw klienteli dla konsumcji po­
siadanych towarów. Im dalszy zasięg 
firm y i im więcej publiczności za­
znajomi się z właściwościami lub do­
brocią dostarczonego fabrykatu, tem 
większy popyt i obrót u sprzedawcy. 
Dlatego usilnie dąży się przez naj­
skuteczniejszy środek propagandy 
t. j. przez większe Wystawy i Tar­
gi, do rozprzestrzenienia towarów. 
Podczas trwania Wystaw przesuwa 
ją  się bowiem tysiące zwiedzających 
przed stoiskiem sprze !awcy, naocz­
nie zapoznają się z fabrykatem jego 
wyglądem i zaletami a dotyczy to

Inwazja spółdzielczości
W uzupełnieniu wczorajszego a rty ­

kułu o inwazji spółdzielczości w  dzie- 
. ,  dzinę handlu krajowego, podajemy o-

czekałby <uę nigdy ту.Лгсч w swo- I gtatnl stan łlQŚcl jednego tyl
im odległym warsztacie pracy lub ; g0 związku spółdzielni „Społem“, 
kupiec w sklepie. Ta właśnie pu- | Według danych statystycznych zwi* 
bliczność to nowa klientela i zdobyty i zek ten w roku ubiegłym,' zrzeszając
reklamy wystawo--' i cenny konsu­
ment.

Dlatego sfery wytwórcze skorzy­
sta ją  prawdopodobnie z doskonałej 
sposobności jaką stwarza dla sfer 
handlowych Śląskie Towarzystwo 
Wystaw i Propagandy Gospodarczej, 
urządzając od 1 do 16 października 
1938 r. „JESIENNY POKAZ TAR­
GOWY“ i zgłoszą w nim póki jesz­
cze czas swój odpowiedni udział.
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Dumpśns w tiS a  niem ieekiego
z a g r a ż a  p o l s k i e m u  w y w o z o w i

T a r ^ c h U\v- W ys t№ » a

Jedną z najpoważniejszych pozycyj 
w naszym bilansie handlowym- zajmu 
je  niewątpliw ie węgiel, którego eks­
port utrzym yw any je st wciąż w należy 
tych ilościach.

W arunki w alk i o rynki zbytu nie 
należały do zbyt łatwych, jednak zda 
wało się, że po zawarciu t. zw. umo­
wy węglowej z W. B rytan ją , część 
tych trudności • została pokonana i że 
chwilowo węgiel polski nie będzie na­
rażony na poważniejszą konkurencję.

Ostatnio jednak, jak  donosi „Ilu­
strowany Kurjer Codzienny“, coraz 
siln iej daje się odczuwać na wszyst­
kich bezniała rynkach zagranicznych 
dumping w ęgla niemieckiego, forsO- 

eS0Vvaiiip tlc®P°natÓ4' duże j w any i popierany przez rząd, nietyle 
. n>s>U я r tVst, Z ziły tw orv z uwagi na sytuację przemysłów eks- 
, ^ o k im  Г сгпе8о, św iadczą- 1 pcrtujących, co właśnie ze względu 
r a c z e j  r Poziomie

Wybitnie 2a ! ! 'CJa'nym rozszerza- 
u ’ i г0гЛ П° zakres .ekspo- 
l ï Wnie ' ornl ary st°iska.Nader !!h bulgaJ^entacyjnie w ko- 
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zdobiły nn a  utrzym any „a 
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’W ™ ,... . J eksponatów duże 
wzbudziły tworv

te j gałęzi i na bilans płatniczy.
L , ‘v b ó g a t p P o n a d t o  po- ! W dumpingu tym  w ielką pomocą 
? ekcję skór y roln
i 0n s e rw  i 
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f ^ y i ń y w a ^ n i ^ j a  ^ekspo-
"  I o tmaSy «dwied-

8 ScmÇ Bułga

те, wzoro- i stajł się
-»erw  ; .Pl^ n e  okazy owo- ! ..wszystkie manipulacje walutowe, 
>’Zoroiv„ vin ^nlgarsikich Г- 1 Р0,0е аЛ^е regulowaniu, kursów

a oł-rr-,_; m arki na poszczególnych kontach roz
rachunkowych, oraz układy clearingo­
we", uniemożliwiające zagranicznym  
kontrahentom odzyskanie zamrożo­
nych w Niemczech należności w ża­
den inny sposób, ja k  tylko д а  drodze

li

Ł,ktorzyaeh  w i t a l i
-la­
na

^deczn ie i szczerze,

importu towarów niemieckich“.
Lecz to oczywiście nie je s t jeszcze 

wszystko. Na rzecz utrzym ania eks­
portu i zdobywania nowych rynków 
płaci całe społeczeństwo.

„Znajdujące się w Niemczech towa 
rzystw a węglowe są członkami t. zw. 
Reńsko-W estfalskiego Syndykatu Wę 
glowego, który reguluje sprzedaż wę­
g la  w kra ju  i zagranicą. W szystkie 
rynki zbytu zostały przytem podzie­
lone na rynki konkurencyjne, a  więc 
w pierwszym rzędzie rynki eksporto­
we, oraz na rynki, będące wyłączną 
domeną węgla niemieckiego, t. j. prze 
dewszystkiem rynek krajow y. Otóż 
ceny ustalane są  w zależności od po- i 
szczególnych rynków, przyczem stra- i 
ty  ponoszone na rynkach konkurencyj 
nych pokrywane są  odpowiednio więk 
szemi u targam i na rynku krajowym. 
Dzieje się to zaś w ten sposób, że 
zbyt na rynkn wewnętrznym obciążo- , 
ny jest specjalną opłatą w zmienia- | 
jace j się sta le  wysokości, t. zw. „Um­
lage“ i pochodzące stąd wpływy zo-

eksportu nie byłby oczywiście możli­
wy bez moralnego poparcia ze strony 
państwa. Rząd niemiecki wychodzi je ­
dnak z założenia, że sprawa ekspansji 
eksportowej jest w te j chwili ważniej­
sza, aniżeli n iski poziom cen w ęgla na 
rynku wewnętrznym. To też ceny wę 
g la  na Śląsku niemieckim są obecnie 
o blisko 40»/B wyższe, aniżeli ceny wę 
g la  polskiego“.

Tak wysoka dopłata (9 zł. na to­
nie) oczywiście umożliwia węglowi 
niemieckiemu skuteczną konkurencję, 
która coraz dotkliw iej daje się odczu 
wać A nglji i ostatnio również i Pol­
sce.

W Anglji, celem przeprowadzenia 
należytej kontrakcji, projektowane 
jest wprowadzenie system u subsydjo- 
w ania eksportu, przyczem system  an­
g ielski je s t bardzo zbliżony do nie­
mieckiego.

1395 spółdzielni spożywców rozporzą­
dzał pokaźną ilością 2730 sklepów. 
Spółdzielnie te  zatrudniały w  r. ub. 
6071 pracowników.

Oczywiście w  tych  warunkach гов- 
wój handlu prywatnego musi być bar 
dzo trudny.

O iiłd a  pieniężna
WALUTY I DEWIZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo-dewizowej w W arszawie 
tendencja dla dewiz była słabsza, 
rzy obrotach małych. Notowano: Bru 
ksela 90, Gdańsk 100,. Londyn 25.56, 
Nowy Jo rk  5.31.63, Nowy Jork  kabel 
5.31.88, Oslo 128.35, Paryż 14.36, P ra  
g a  18.33, Sztokholm 131.65, Zurych 
120,10. Bank Polski płacił za dolary 
am erykańskie 5.29, kanadyjsk ie 5.26, 
floreny holenderskie 285.40, franki 
francuskie 14.30, szw ajcarskie 119.60, 
belgi belgijskie 89.75, funty angielskie 
25.47, palestyńskie — 24.70, guldeny 
gdańskie 99.75, korony czeskie odcin­
k i do 20 koron 13.80, korony duńskie 
113.50, korony norweskie 127.70, ko­
rony szwedzkie 131, lir y  włoskie od­
cinki do 50 lirów 19.50, m arki fińskie 
11, m arki niemieckie 83 srebrne.

AKCJE
Na rynku akcyjnym  tendencja była 

niejednolita, przy większych obrotach 
akcjam i Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 123.50, Bank Zachodni— 
35, Węgiel 35, Cukier 38, Starachowi­
ce 41.75, Ostrowiec 61, Lilpopy 82— 
82.25, Modrzejów 18 — 18,25.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla paierów procentowych tenden­

c ja  była słabsza, przy w iększych o- 
brotach 4'/2°la poż. wewnętrzną. Noto­
wano: З̂ /о inw estycyjna I em. 82.50 
— 82.25, II em. — 83.50 — 83.25, 
4Vs«/o wewnętrzna 65.25, 4«/o konsoli­
dacyjna 65.75 — 66 , 5°/o konwersyjna 

! 67, 4'/г°/о lis ty  ziemskie 64.25 — 64.13, 
! drobne odcinki 65.38, 80/0 Przemysłu

U nas n iestety, mimo najniższej w i Polskiego funtowe — 90, 5»/o W arsza-
Europie ceny węgla, nic się jeszcze

s ta ją  później obracane na subsydja nje roj,| w kierunku poparcia eksportu
dla tranzakcyj eksportowych. Subsy­
d ja ta  dochodzą w niektórych wypad­
kach do 9 zł. na tonie.

W ten sposób zatem niemiecki dum 
ping w ęgla finansowany jest przez 
odbiorców krajowych, którzy zmusze­
ni są  płacić odpowiednio wysokie ce­
ny. Tego rodzaju system  forsowania

i zapewnienia sobie odpowiednich środ 
ków, jak ich  wym agać będzie walka, 
której stoczenie na szeregu zasadni­
czych rynków będzie dla nas nieuni­
knione.

w y  z r. 1933 — 73 — 72.88, drobne 
odcinki 73.25, 5»/o Łodzi z r. 1933 — 
65.50 — 65.

W obrotach prywatnych dokonano 
następujących tranzakcy j: 3°/„ pań­
stwowa renta ziem ska odcinki po 
5.000 złotych — 51, odcinki po 1.000 
złotych — 51 — 51.25, 5°/o W arszawy 
stare — 76, 5»/0 P iotrkowa stare od­
cinki po 1.000 zł. — 63.
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Stała dzienna 
111839

Zł. /5.000 na nr. 60371 
Zł. 15.000 na nr. 73449 
Zł. 10.000 na nr. 3026 4672 41429 48844 
Zł. 5.000 na n-ry: 28449 38315 43199 93669 
Zl. 2.000 na n -ry : 22964 23460 32022 44833 

45002 64324 80096 133428 133780 144209 145642 
146166 149273 149919 157432 

Zł. 1.000 aa n -ry : 10138 14567 15250 16953 
21824 23493 24771 31653 33112 37094 50628 75345 
76067 79876 87330 92007 102536 103607 106668 
107478 107695 108416 119717 121196 124831 133215 
136498 139031 141103 142069 144623 151220 155339 
156888

W ygran e po 250 zl
21105 90 98 291 444 66 501 619 63 732

42 830 962 1081 181 465 525 87 98 625 
704 827 2022 36 68 237 54 74 336 42 o2 
83 449 530 35 642 46 3101 56 67 443 96 
515 694 774 989 4339 141 52 637 18 79 
700 72 92 851 84 917 77 5006 50 63 1 2 i 
656 754 92 824 959 6177 232 350 69 422 
11 69 5e0 642 58 746 48 69 87 93 849 
946 7038 321 47 60 65 490 97 98 513 70 
605 742 38 59 8166 271 454 578 782 965 
9062 115 246 68 395 419 583 656 775 35 
832 952

10044 386 527 717 29 877 981 11152 
312 421 511 30 973 12052 62 64 85 97 
212 22 379 438 88 504 37 609 740 90 802 
79 906 13051 137 316 589 842 94 14109 
99 219 302 95 457 517 97 702 13 26 63 
822 88 911 15103 360 408 780 839 16036 
245 309 14 438 54 58 575 609 11 74 82 
713 32 54 821 31 41 17060 219 306 406 
14 809 11 23 84 916 28 18079 90 127 212 
50 56 76 92 436 93 94 685 19081 100 30
43 54 210 526 65 808 15 40 79 936 

20009 23 32 62 132 63 508 68 649 169 ,
89 824 984 21006 223 52 79 416 519 620 1 
905 59 66 93 22094 229 57 74 302 455 
573 88 631 743 837 911 51 23018 39 114 
239 608 93 706 29 949 24248 392 441 92 
535 57 97 975 25127 50 223 412 98 605 
31 763 846 67 944 93 26080 87 104 231 
420 575 838 74 900 27119 54 64 67 73 
320 63 65 78 430 41 73 383 84 901 28066 
109 203 338 435 88 515 662 713 15 98 
£9008 17 77 194 220 360 74 420 752 917 

30061 71 ISO 348 573 603 9 83 788 833 
919 31156 73 228 402 9 82 676 781 834 
66 32001 120 32 509 14 649 /22 K30 
33145 515 365 409 80 594 681 90 771 833 
45 53 70 935 44 34262 380 404 50 502 
6 606 77 85 752 873 35094 219 96 374 
477 520 911 36037 139 229 63 77 413 
г*~ 502 53 668 37079 193 247 70 309 53 
5T|91 685 819 34 87
ЗЛ 41 78 83 210 45 67 315 81 447 592 612 
Sii 767 877 92 39108 203 23 454 648 82 85 
93 765 77 897 926

ЛОО70 71 403 40 521 94 604 703 814 928 
434)16 178 217 88 326 461 537 49 757 858 
4^Г З  112 225 37 395 445 774 805 43088 
m  76 77 210 306 523 26 44225 87 353 498 
5СЭ 630 784 813 83 910 67 45164 288 394 
S^\ 94 650 86 98 762 69 93 825 55 46087 
93 169 91 306 90 439 40 690 716 75 822 
8Г  • 999 47014 194 410 542 698 841 957 
A i-m  205 38 454 56 57 75 607 808 46 913 
49067 122 351 81 692 917

50027 366 870 917 54 51141 84 80 289 304 
731 48 95 909 57 74 52048 92 269 509 32 62 
87 773 973 53076 107 351 483 527 60 608 
1* 87 229 79 835 90 54007 23 180 220 423 81 
515 716 932 60 55162 63 226 330 38 89 459 
734 79 854 985 56010 42 59 73 122 29 295 
334 454 609 75 781 904 57017 165 83 341 
<63 620 85 704 40 51 85 973 58152 91 515 
M  ’ ' I  660 783 917 59050 92 145 307 30 486 
J57? ff(34 770 95 867 74 948

63030 88 272 325 401 26 548 684 87 789 
№  44 943 53 72 61011 17 114 408 650 5 1 1 147 98 308 29 436 514 42 75 82 961 155047 
•>1 JOŁ 839 971 62005 78 87 324 477 555 «45 56 59 208 30 31 89 522 26 412 46 546 45 
7-4 63226 336 448 589 696 813 958 82 _
«ЛООС '03 52 66 669 710 21 824 55 922 65 
*503* -33 294 429 30 78 528 56 611 791 
861 a a *  <6185 *32 332 439 682 730 67067

78 214 48 320 46 418 39 563 603 788 90 
68035 61 233 95 317 77 423 510 57 702 930 
69159 229 310 429 516 76 96 774 82 855 82

70071 297 329 52 598 614 53 779 88 814 
994 71232 62 536 85 628 72026 198 381 85 
990 73055 57 584 656 718 77 820 903 24 
46 74043 686 89 701 930 75125 290 312 93 
688 97 717 98 824 88 91 
76191 660 76 832 77125 204 316 446 510
19 95 741 70 823 74 78028 80 217 303 505
20 684 79081 109 215 68 329 82 546 60Э 
713 65 93 854 56 91 944 73 91

80023 44 1 1 1  71 328 477 522 57 712 I 
97 808 26 64 913 53 81093 202 360 405 27 | 
612 744 852 82071 147 75 76 445 Г39 71 
660 716 38 892 925 83070 111 70 231 40 
58 90 355 491 683 787 84170 207 45 421 35
520 77 658 795 807 50 976 80 85004 16 
24 272 519 61 72 613 62 86058 63 122 
349 90 439 642 66 724 935 89 87269 363 
403 61 504 38 86 699 789 849 75 90 955 
70 88044 51 99 120 73 291 332 67 68 531 
691 767 82 851 923 89008 32 90 131 235 
54 67 86 660 828

90051 114 230 381 445 51 505 607 14 
62 91 812 43 86 955 91009 91 129 64 361 
565 612 762 821 81 917 27 73 92029 113 
40 79 84 407 28 559 68 616 17 24 72 715 
93048 409 23 663 68 718 34 862 94016 
203 84 970 637 728 808 93 956 93 95326 
31530 904 33 92 96146 208 14 88 376
521 45 806 50 928 97107 92 311 79 471 
82 532 60 664 65 705 830 914 57 83 98D47 
104 85 400 90 667 719 60 839 28 919 
99177 223 336 84 426 27 63 65 740 893 
926 68 96 ->

100095 137 365 579 618 29 978 101101 
97 240 545 647 867 93 10212S 348 640 700 
46 74 926 38 103060 262 324 413 658 719 
49 881 945 104071 84 250 56 339 55 401 
536 666 898 994 105116 265 459 583 805 
12 933 106043 584 640 841 87 922 107038 
97 266 342 43 462 522 48 610 33 63 815 
933 46 108202 379 562 67 70 660 8S8 908 
23 109025 80 109 282 527 743 820

110013 437 622 782 845 65 80 909 32 
111006 56 135 53 244 412 52 504 14 639 
43 53 717 37 832 914 94 112027 Ł47 53 
84 533 50 812 42 59 113051 74 94 160 
211 402 593 669 771 945 
114093 545 667 765 115135 67 211 59 
313 572 643 70 716 49 99 964 116004 73 
113 17 89 93 469 661 17 777

CIĄGNIENIE III 
W ygrane po zso

262 300 783 804 909 34 1594 645 755 2027 
336 48 409 620 770 891 3137 379 599 847 
79 934 4096 162 69 561 82 652 841 5430 
565 670 973 6176 367 441 670 813 919 
7111 23 253 350 536 969 8159 554 765 9024 
350 500 26 668 

10306 485 11117 65 98 744 12189 99 728 
99 821 57 95 13072 76 335 610 793 835 
14292 94 541 15047 89 248 399 513 78 731 
813 67 16261 306 28 25 496 619 76 91 862 
938 17178 227 94 630 18202 682 901 34 
19034 307 11 760 866 903

20426 790 816 928 40 52 21184 453 609 
59 70o 34 22123 391 89 462 507 645 91 720 
950 53 23284 554 629 96 24016 33 233 776 
911 25098 479 81 548 611 39 757 72 809 
86 26123 244 969 27065 443 791 28208 321
91 416 513 62 898 941 52 64 29059 61 111 
296 373 521 90 771

30853 31245 361 516 645 874 32051 410 
619 845 66 33041 299 452 75 531 34011 28 
77 453 509 96 714 35059 196 206 317 S5 
461 895 945 84 36034 798 899 929 37141 
348 413 92 38333 422 93 507 711 981 39102 
257 79 341 569 839 908

40267 697 41087 205 754 898 42178 327 
808 24 43016 76 82 346 581 741 935 44189 
223 331 777 930 48 49 45134 254 827 46107 
441 703 51 887 954 47409 784 48007 97 
181 323 51 84 512 632 98 781 990 49132 
300 421 708 805 950 50035 431 51043 64 
262 387 525 737 60 843 942 52055 245 62 
369 409 797 903 53288 479 598 650 884 922 
81 54383 930 55462 85 581 944 56158 473 
95 544 56 791 57421 532 706 34 64 837 78 
58340 592 833 37 59074 294 604 

60075 571 61068 80 336 464 876 62141 42 
389 542 99 642 931 56 63535 737 55 935 
64562 65109 17 283 497 508 66251 91 304 
9 428 67012 503 624 868 68140 299 728 832 
69279 302 97 763 885

70022 71063 235 84 539 90 72019 86 90 
665 911 79 99 73152 294 365 423 774 992 
74398 457 731 75175 843 88 346 70 90 444 
757 S22
76379 724 77068 459 599 765 76 78119 261 
544 928 79031 188 337 64 69 94 447 85 
504 603

80057 554 60S 846 81205 307 662 796 998 
82036 218 320 508 996 83398 570 623 30 80 
84103 475 657 974 85178 712 970 86136 
261 328 87 566 663 831 87054 78 100 251 65
92 383 441 517 62 834 94Ï 88270 334 634 
89242 61 469 702

90077 473 705 36 91042 371 509 71 73 
730 92128 230 807 20 93222 379 481 618 
94303 97 557 675 995 95074 260 378 477

117109 212 473 737 U 8142 216 30 5ЯЗ 94 44 96004 1 10  467 605 59 884 97469 
605 82 732 46 119006 62 117 401 ЧП 7П «Дл ! 964 93101 25 499 840 974 99408 7 50 
651 716 52 66 857 ! 100391 546 10 13 5 3  475 554 705 40 Ю2271

120081 96 353 93 403 5ПЯ n  l->nnc 1 359 462 64 10 3?-1« 509 623 104001 83 205 
202 77 374 97 413 560 93 859 9^9 122035 77 91 ЧПЧ
4^_ *^0 207 586 605 761 84 810 41 932 
123209  |4| 5g4 627 29 937 124048 109 362
125185 274 324 86 524 32 39 82 972 85 
126403 76 717 54 127104 54 99 66 607 

41 107  91 274 318  654 717  96 89 » 129021 61 217 67 431 570 651 71 740 
884 941
'* 01 8  110 24 307 442 99 555 75 698 761 984
h «  «IS Я P 6 423 26 93 594 99 682 m  ’3
«  7,8, 8i°  ' 32038 40 243 8,2 « 3  582 725 96 830 
9,Ł  “ T 7 ' 3 0 7 7 ' 29/ 9 88 <75 664 834 79 134054 
22 2 ,° Я  W  «  81 479 618 23 775 78 135041 

116 313 417 571 610 91 928 136112 206 543 72
i ?2,?05 137040 74 1,2 55 4,2 37 71 73 

l i  P  5 754 802 138038 1,0 18 47 87 383 412
34 92 W ^ 9 75 920 139281 308 520 935 
140029 209 82 329 38 587 798 141021 41 202
35 86 392 638 39 46 784 95 887 912 31 
142310 99 427 507 143119 80 207 56 333 
47 689 89 734 806 56 62 966 90 94'144007 
124 77 273 361 416 795 886 907 68 145229 
333 418 639 992 146012 270 484 599 637 
762 831 147150 256 312 65 450 550 653 90 
148046 242 302 13 535 50 765 881 149059 
390 508 698 753 964 76

150016 60 121 99 270 346 485 890 962 
151050 103 5 6 69 228 36 339 728 39 40 
152001 190 222 322 454 55 525 614 878 90ó 
57 153151 99 294 .05 576 826 966 15407 3

715 800 979 99 156221 
32 46 87 325 464 157099 343 79 451 92 520 74 
724 158019 282 357 71 677 701 2 865 982 159227 
352 429 503 43 871

77 377 91 830 905 105167 369 550 940 
106047 632 1073Я1 863 108347 779 97 817 
109497 591 934 81

110200 27 111187 221 380 590 633 112374 
489 508 816 113081 299 423 596 114320 «9 
717 79 848 115305 32 34 679 712 918 116029 
38 325 709 838 117251 399 118306 578 627 

I 119051 277 593
120103 303 628 949 121176 357 122187 

439 123048 101 900 124082 769 992 125271 
552 901 126347 529 600 721 127111 451 638 
128073 150 236 703 24 71 e69 913 92 129262 
523

130918 92 131110 220 357 827 95 917 
132342 557 133038 164 529 756 919 67 
134255 470 605 745 70 881 135133 277 684 
136174 456 555 137317 459 616 751 138106 
261 4 34 510 699 139084 426 964

14Q086 352 915 55 73 141023 564 611 12 
727 976 142278 608 91 945 96 143050 140 
323 530 144005 103 253 396 98 527 77 684 
810 145598 972 65 146263 85 689 818 75 
147223 367 90 474 85 590 676 870 148058 
196 309 70 409 149082 144 217 755

150245 453 766 151010 339 462 700 836 
152139 «35 56 780 851 61 153316 51 516 
154272 492 98 545 85 817 155088 196 297 
576 601 957 156051 188 96 460 817 157045 
'2 4  994 158326 159215 59 398 714 854 995

IV c iaen ien ie  
GŁÓWNE WYGRANE
Stała dzienna wygrana zł. 20.000 padła na 

-1- 131300
Zł. 74 ООО na nr. 85444 
Zt 10.000 na n-ry: 26450 29221 48307 125399 

139440

Zł. 5.000 na n-ry: 6393 81404 85350 10032Г 
148774

Zł. 2.000 na n -ry : 10514 23559 37335 38306 
58434 63202 73721 78479 85229 98266 111909 118117 
123773 124678 139983 142485 153508 

Zł. 1.000 na n-ry: 923 5911 7545 18644 28446 
29519 33642 47140 49516 50017 54861 57352 64692 
74181 87739 89137 93082 100380 106707 107255 
10&401 106690 115247 120720 126737 136074 139757 
157092

W ygrane po Я50
78 119 61 288 519 696 1S06 18 77 2011 

84 141 372 777 3230 303 405 532 711 864 
65 956 4196 20Ö 9 434 598 601 750 933 
5134 327 95 701 921 6031 42 513 277 360 
654 7232 368 423 545 755 815 63 911 78 
8068 108 512 9216 657

10063 491 502 98 99 951 11194 290 311
21 560 6 ;  i  730 83 856 70 926 60 1284S 
12843 13628 774 14138 203 450 611 786 
15127 30 80 213 334 428 44 560 622 744 
881 88 911 16044 346 76 418 64 84 519 639 
62 17265 85 319 437 718 874 18340 89 600 
826 19747 957

20266 648 968 21080 333 963 22037 65 
105 60 413 78923006 323 484 24040 45 376 
442 589 619 44 81 25217 697 732 60 94 887 
938 26193 215 329 80 477 576 823 27237 
318 444 83 517 617 702 872 28371 78 455 
545 701 891 29075 326 65 444 70 73 83 
617 54

30008 30492 636 819 43 32140 995 33053 
61 130 50 55 414 76 34376 456 604 902 
35190 524 956 36234 349 80 899 37218 54 
29078 109 69 386 

40112 13 429 85 519 631 945 72 41433 
557 42102 21 23 51 602 713 97 917 43060 
-69  486 629 44443 671 829 956 45270 583' 
92 812 99 46042 92 132 83 96 348 777 923 
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SOBOTA, 17 września.
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 

Muzyka iz płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poramny. 7.15 Muizyika poran­
na. 8.00 Audycja dLa szkół. 11.00 Audy­
cja d la szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Audycja południowa. 15.15 
Teatr Wyobraźni. 15.45 Wiadomości go­
spodarcze. 16.00 Komcert rozrywkowy.
16.45 Groteski dawnego prawa — wygł. 
Hemryik Olszewski. 17.00 Muzyka tane­
czna. 18.00 Nasz program. 18.10 Koncert
18.45 Kwadrans poetycki. 19.00 Osobli­
we nagramila płytowe. 19.20 Pogadanka 
akitiuahna. 19.30 Koncert iz Krakowa. 20.00 
Audycja dila Polaików .zagranicą. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak 
tualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 Z 
filmów i operetek. 21.50 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Godzina niespodzianek. 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieciz ornego.

SOBOTA, 17 września.
15.15 Teaitr Wyobraźni dla dzieci 

w  wyk. dzieci . ociemniałych z 
Lasek.

18.45 Nowe wiersze Leoipolda Staffa
20.00 Audycja dla Polaków zagr.
21.10 Z filmów i opereteik.

j 22.00 Godzina niespodzianek.

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Parę 

informacyj. 14.05 Program na jutro. 14.10 
Pły '. 15.00 Wiadomości siportowe. 15.05 
Zespół Stefama Rachomia. 17.00 Poga­
wędka gosipodareka. 17.15 Płyty. 18.15 
Muzyka lekka i taneczna. 22.00 Muzyka 
baletowa. 23.00 Muzyka lekka i tanecz­
na.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 

języku polskim i angielskim. 0.15 Omó­
wienie programu na tydzień przyszły. 
0.20 „Na polską nutę“. 0.50 Nowy okręt 
poleki — „Sobieski" — pog. w języku an 
giekkim  w opracowaniu Józefa StaAkow

Ziemię Krakowslką". 1.30 „Polskie rze­
ki" — audycja'słowno - muzyczna. 2.00 
Koncert rozrywkowy. 2.45 Rec. prozy. 
2.55 Program na jutro.

NIEDZIELA, 18 września
WARSZAWA I (Raszyn)

7.15 P ieśń „Serdeczna M atko“. 7,20 
M uzyka poranna. 8,00 Dziennik porań 
ny. 8,15 A udycja dla wsi. 9,15 Regio­
nalna transm isja  z Tam owa. 11,45. 
Przegląd ku lturalny. 11.57 Sygnał cza 
su i hejnał z Krakowa. 12,03 Poranek 
symfoniczny. 13,00 „Dwie miłości Wla 
dysław a Syrokom li“. 13.15 M uzyka o- 
biadowa. 14.40 T ransm isja z dożynek 
i przekazanie sprzętu wojskowego puł 
kowi Ziemi Tarnowskiej. 15.05 Audy­
c ja  dla wsi. 15,50 Transm isja z Kamie 
nicy (Chemnitz) międzypaństwowego 
meczu piłkarskiego „Polska — Niem­
cy“. 16.40 R ecital śpiewaczy Anieli 
Szlem ińskiej. 17,10 M uzyka lekka (pły 
ty ) . 17,30 Tygodnik dźwiękowy. 18,00 
„Polskie Radjo w gościnie u leśn i­
ków“ — koncert. 20,05 D yryguje P ie­
ro Coppola (p łyty). 20,40 Przegląd po 
lityczny. 20,50 Dziennik wieczorny. 
21,00 „W arto żyć“ — wesoła audycja. 
21.40 Wiadomości sportowe. 22.00 „Od 
przedmieścia do przedmieścia“. 23.00. 
Ostatnie wiadomości dziennika w ie­
czornego.

ton aktualny. 16.10 M uzyka salonowa. 
22.00 Koncert solistów. 22.50 M uzyka 
lekka i taneczna (płyty).

K R Ó T K O F A L Ó W K I 
24.00 Zapowiedź s tac ji i dziennik w 

języku polskim i  angielskim . 0.15.

Co słychać w sporcie polskim ? 0.20. 
Pieśni i utwory skrzypcowe. 1.00. 
Chwilka d la dzieci. 1.20 M uzyka d la 
dzieci. 1.50 Gawęda ze słuchaczami w 
języku angielskim . 2.00 W eseli harmo 
niści.

K r ó t k o f a l o w c y  s t u e h a j ą  P o l s k i
C iekaw e g lo sy z A nglji i  A m eryki

W (prasie zagranicznej ukazują 
aię .coraz częściej głosy o odbiorze 
audy-cyj krótkofalowych z Polski.

Głosy te pochodzą z reguły od ra ­
dioamatorów, często bardzo chętnie

sto i z dużą mocą.
Według nobowan radjoesłuchaczy a 

merytkańskich, [najwolniejsze często 
tliwości, ito: 11.00 m egacykli do 
11.50 mg., 10.00 do 10.80; 8,00 do

i w ytrwale [poszukujących słowa i ! 9.00 m g .  "ta ostatnia jest najlepsza 
muzyki polskiej na falach  krótkich, j dila odbioru programów z Polski.
Jalk, naprzyJcład słuchają audycji z i Słuchacze w Ameryce sądzą, że 
Polski w takim Brooklynie, w sta- pożyteczniejsza byłaby jedna eilna 
nie nowojorskim, dowiadujemy się  krótkofalówka w Polsce, aniżeli ki-1- 
z dzienników polskich, wychodzą- ' ’ ’ ’ 
cych w Ameryce.

NIEDZIELA, 18 września 
9.15 R eg janalna transm isja  z 
Tamowa.

13.15 M uzyka obiadowa.
15.50 T ransm isja fragm entu mię 

dzypaństwowego meczu piłkar 
skiego „Polska — Niemcy“ z 
Chemnitz.

16.40 P ieśni R avela i Sadero — 
Aniela Szlem ińska.

18.00 Podwieczorek przy m ikro­
fonie. Transm. z Siedlec.

22.00 Sceny z najcelniejszych wo 
dewilów krakowskich.

WARSZAWA П (Mokotów)
_____________  15.00 M uzyka fortepianowa klasy-

<&cgo. I jOO pieśnią i tańcan  przez'ków wiedeńskich Cpłytyi- 16.00 Keîje-

Ozyitamy tam, że radjo,słuchacze 
polscy w Ameryce pasjonują się po­
szukiwaniem fa l polskich, ale — 
niestety — nie anajdują w dzienni­
kach polskich danych o megacy- 
klach, używanych pnzez rozgłośnie 
krótkofalowe w W arszawie. I dopie­
ro przypadkiem znajduią stac je  poi 
skie na częstotliwości 11.80 megacy­
kli.

Jednakże odbiór zakłócają stacje 
amaitor&kie i stac je  krótkofalowe 
niemieckie. Zwłaszcza te ostatnie 
odbierane są w  Ameryce bardzo czy.

ka słabych.
W  KAŻDY PONIEDZIAŁEK 

audycje dla kupców i rzemieślników
Polskie Radjo wprowadza w bie­

żącym sezonie nowy łyp audycyj ra- 
djowych. Będą to pogadanki dla 
kupców .i rzemieślników, nadawane 
w każdy poniedziałek o godz. 13.00 

Pierwsza audycja zapowiedziana 
zastała na początek października, w 
czasie której usłyszymy dwie poga­
danki: „Każdy z  nas kupuje, każ­
dy z nas sprzedaje“ i „Kto je s t w 
mvśl prawa kupcem, a kto rzem ieśl­
nikiem“.

F o d r © ж  ć w B c x & l b n u
, D aru Pom orza”

W czoraj w yruszył z Gdyni w 
siedm iom iesięczną podróż ćw i­
czebną po A tlan tyku statek  szkol 
i i '1 Państw ow ej Szkoły M orskiej 
„Dar Pom orza”.

W  re js ie  tegorocznym  „Dar Po 
m orza” zaw in ie do nastenu ją- 
cych portów: C asablanca, Las 
Palm as, San Vincent, M ayag«ez , 
C artagena, Km glon i Santiago~4k

Cuba.
Na pokładzie statku  zn a jdu je  

się 70 uczniów i jungów.
Bezpośrednio przed podróżą od 

było się na sta tku  pożegnanie za­
łogi przez rodziny i p rzedstaw i­
c ie li władz z dyrektorem  depar­
tam entu m orskiego inż. Możdżeń 
skim .
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Społeczeństwo 
z Armią

Przed świętem Piotrkowskiego pułku
Dnia 28 bm. Piotrkowski pułk 

piecholy obchodzi swe dorocz­
ne święto. Jest to dzień, kiedy 
bohaterskie formacje tego puł­
ku odniosły wspaniałe zw yc ię­
stwa pod Sarnami w r. 1920, 
biorąc do niewoli 1200 bolsze­
wików i zdobywając moc sprzę­
tu wojennego. Piersi licznych 
oficerów, podoficerów, za ich 
bohaterskie walki w obronie 
całości i niepodległości Ojczyz­
ny z nawałą bolszewicką zdo­
bią Krzyże „Virtuti Militari”, 
i Walecznych. Społeczeństwo 
Piotrkowskie, bez różnicy na 
odcienie przekonań i pochodze­
nie, otacza pułk Ziemi Piotr­
kowskiej najgorętszą swą sym­
patią i oddane mu jest ser em 
i duszą. Daje wyraz temu rok­
rocznie, gdy  po trudach ćwi­
czeń letnich wracają w mury 
starożytnego Grodu I rybunal-
skiego.Społeczeństwo Piotrkowa
okazuje swe przywiązanie do 
pułku również przy każdej spo­
sobności.

I w dniu 28 bm., gdy Piotr­
kowski pułk piechoty obcho­
dzić będzie swe święto, niechaj 
wszyscy żołnierze i ich do­
wódcy wierzą w to, że Święto 
Żołnierza będzie Świętem całe­
go miejscowego społeczeństwa. 
W rytm uderzeń serc Waszych, 
Żołnierze, odzywać się będą 
serca mieszkańców całego Piotr­
kowa. Bo wiedzą oni, że gdy 
stoi na straży żołnierz polski, 
którego sztandary opromienio­

ne są lauern  zwycięstwa, g ra­
nicom Rzplitej nic nie grozi.

Dziś Darning towarzys­
ki w  Piotrkowie

Dnia 17 bm. tj. w sobotę od­
będzie się w salonach znanej 
restauracji „Europa” Dancing 
Strzelecki, na który komitet za­
prasza wszystkich bywalców i 
sympatyków pragnących spę­
dzić wieczór miło i wesoło.

Początek o godzinie 20 ej.

Zawiadomienie
Poczynając od dnia 5 bm. 

autobusy z Piotrkowa do Beł­
chatowa kursują jak następuje 

O godzinie 8.10, 14.10 i 18.30 
przez Mzurki.

O godzinie 11.10, 15 30 i 21. 
25 przez Wolę Krzysztoporską

Pióropusze dymu nad 
kominami fabryk beł- 

cbatowskkh
Nienotowana dotychczas 
prosperity w przemyśle 

tkackim
Najbardziej uprzemysłowiony 

na terenie powiatu piotrkow­
skiego ośrodek — Bełchatów 
— od lat kilku przyżywał bar­
dzo ciężki kryzys. Z 14 istnie­
jących w Bełchatowie tkalni 
mechanicznych rok rocznie w 
ciągu kilku miesięcy około 50 
proc. było nieczynnych. Spra­
wa rozładowania bezrobocia 
absorbowała stale władze sa­
morządowe oraz inspekcję pra­
cy.

Obecnie zanotowano wzmo­
żone zapotrzebowanie na tka­
niny tak, że wszystkie fabryki 
idą pełną parą. Przy warszta­
tach pracuje z górą 1400 robo­
tników, czyli w chwili obecnej 
bezrobocie wśród tkaczy na te­
renie Bełchatowa zostało całko­
wicie zlikwidowane. Ruch w fa­
brykach bełchatowskich jest 
o b e c n i e  tak olbrzymi, że 
przewyższa on produkcję z o- 
kresu najlepszej koniunktury. 
Towar wywożony jest do Ło­
dzi i Pabianic, gdzie jest maso­
wo wykańczany.

Dzięki uruchomieniu wszys­
tkich fabryk znacznie wzrosło 
życie handlowe tak w Bełchato­
wie, jak i w okolicy, szczegól­
nie w branżach odzieżowym 
i spożywczych. Wyniszczeni dłu 
gim okresem bezrobocia tkacze 
obecnie za zarobione pieniądze 
nabywają najptrzebniejsze prze
dmioty.

Reka w  pasie transmi' 
syjnym

w y  j a s n j 3

Władze bezpieczeństwa w 
Piotrkowie stanęły wobec po­
nurej zngadki kryminalnej, w 
związku z odkryciem zwłok 
młodego mężczyzny w lesie ko 
ło Uszczyna pod Piotrkowem, 
przy których znaleziono kartkę 
z następującym napisew: „Je­
stem Wł. Ignacy Pasternak, po­
szukiwany przez policję w Ło­
dzi i popełniłem samobójstwo.

Początkowo przypuszczano że 
jest to samobójstwo. Jednak 
szereg charakterystycznych o- 
koliczności przeważał za tym, 
że zaszedł wypadek wyrafino­
wanej zbrodni.

Zastanawiającym był również 
fakt nięznalezienia broni przy 
oraz natrafiono na jedna łuskę 
gdy denat zginął od 2 śtrzałów 
w czoło i w piersi. Ussalono 
dalej, że Pasternak zatrudniony 
był jako bicralistaw firmie Pie­
karski przy ul. Włókienniczej 
66, gdzie zdefraudował 1050 zł. 
i zbiegł. Charakterystycznym 
jest, że rodzina Pasternaka w 
trupie mężczyzny rozpoznała 
swego krewnego. W wyniku 
dalszych dochodzeń uttalono że 
w lesie Bugajskim dokonano 
potwornej zbrodni na osobie 
28-letniegc Zygmunta Jeskuł- 
skiego ze wsi Malenice powiat 
Opoczyński, a sprawcą jest 
Władysław Ignacy Pasternak. 
Został on aresztowany i przy­
znał się, że po defraudacji w ę­
drował po Polsce i zatrzymał 
się we wsi Malenice, gdzie 
przedstawił się jako leśniczy 
przyrzekając posadę gajowego 
Jaskulskiemu Zygmuntowi. Kie­
dy Jaskulski był już w posia­
daniu dokumentów, potrzeb­
nych Pasternak zabrał mu je

wraz z 260 złotymi które jako 
by miał złożyć w szkole leśni- 
czej w Cieszynie. Następnie po­
lecił Jaskulskiemu przybyć do
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Piotrkowa, skąd wywabił go do
lasu Bugajskiego, gdzie go na­
mordował.

Potwornego zbrodniarza o* 
sadzono w więzieniu Piotrkow­
skim. ^

Właściciel mechanicznego za­
kładu stolarskiego przy ul. Pił­
sudskiego 12 w Piotrkowie — 
40-ietni Stanisław Świerczyński 
wskutek własnej nieostrożności 
został porwany przez pas tran 
smisyjny i doznał złamania pra­
wej ręki.

NIGDY NIE JEST ZA POZNO myślećo zdro­
wiu. tvm bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę:
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ RZEM1ANY MATERII
na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha,odbijanie się lub skłonności do obstruk­
cji. Pamięaj, ie  nigdy nie będzię za późno,

0 ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiegają nagromadzania się kwasu moczowego
1 i r,nych szkodliwych dla zdrowia substancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL Gą- 
seckiego, a gdy  przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia­
łania zalecać będziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „D1U- 
H OL" Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap- 
eczne.

Piotrków przygotowu­
je sie do wyborów
Z uchwał władz Stronnictwa 

Narodowego widoczne jest, że 
partia ta udziału w wyborach 
do Sejmu i Senatu nie weźmie.

Na terenie Piotrkowa i po­
wiatu rozpoczęto już wstępne 
kroki, związane z akcją przed­
wyborczą. Organizacje rolnicze 
i społeczne, działające na tere­
nie powiatu Piotrkowskiego, 
lansują kandydaturę na posła 
dyrektora OTO. i KR. p. Jó­
zefa Czecha, znanego działacza 
ludowego, wybitnego znawcę 
potrzeb i bolączek gospodar­
czych rolnictwa, który w cią­
gu wieloletniej swej pracy na 
wsi Ziemi Piotrkowskiej miał 
bezpośredni kontakt z jej mie­
szkańcami.

Na terenie miasta organiza­
cje i szerokie sfery społeczeń­
stwa wysuwająprezesaFederacji 
P.Z.O.O, żołnierza Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, dotychcza­
sowego posła Drozd-Giery m- 
skiego.

Narazie kandydatury te w y­
stawiane .są bez porozumienia 
się i bez żadnego akceptu ze 
ze strony wzmienionych.

D Z IE N N IK  R A D IO W Y
Serdeczny kontakt radiosłucba 

czy z artystam i radiowymi
Studio Polskiego Radia na 

Dorocznej W ystaw ie Radiowej 
objawiło właściwe oblicze mil- 
jona radiosłuchaczy w Polsce. 
Takiego przyjęcia , jakiego do 
znali artyści występujący przed 
mikrofonem Dorocznej W ys ta ­
wy Radiowej nie pamiętające 
najwytrwalsi byw alcy  sal tea-- 
tralnych i koncertowych w 
Polsce. Każdemu występowi 
popularnych asów programu 
Polskiego Radia, którzy w więk 
szóści zwiedzających D. W. R. 
objawili się nie jak zwykle 
głosem, ale całą swą postacią 
towarzyszyły żywiołowe oklas­
ki, brawa i zachęty do bisowa­
nia. Zresztą ten antuzjazm ra­
diosłuchaczy, witających swoich 
znajomych z tamtej strony mi­
krofonu, udzielał się nie tylko 
tłumom zawodzonych w studio 
na D. W. R. ale dawał się od­
czuwać również przy głośnikach

Publiczności która wypełnia 
ła studio D. W. R. należy się 
prawdziwa wdzięczność dla te 
go, ze artyści radiowi, w ys tę ­
pując, przed bezdusznym mikro 
fonem odczuwają brak kontak 
tu z publicznością. Zwykle nie 
wiedzą czy audycja, którą w y ­
konują, podobała się, czy nie.

W ystęp w studio na D.W.R 
dał artystom których żywiołem 
jest przecież sława i uznanie, 
poczucie żywej łączności mię 
dzy ich sztuką a milionami ra­
diosłuchaczy. dał im odczucie 
wartości własnej pracy dla nie 
wiedzialnej publiczności.

Patrząc na rozentuzjomowane 
twarze publiczności zgromadzo­
nej w studio D. W. R. Łatwo 
sobie można było wyobrazić, 
czy stałoby się - radio gdyby 
zroobiono wynalazek, pozwala­
jący odczuć zadowolenie słu­
chaczy po udanej audycji.

Wbrew śledziennikom i pe­
symistom, których w żadnym i 
wśród żadnych radiosłuchczy 
nie zabraknie, okazało się pod­
czas koncertów w studio D.W. 
R. że program radiowy i wyT 
konawcy radiowi cieszą się naj­
w iększą możliwie popularnością 
jakiej bez radio nie można so­
bie wyobrazić.

Zakład masarski
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